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j A N  N O W A K
gfreedtem Krajowy Skład Płó ĵk(i Korccyćskich)

D  K r a i t o m i e ,  ul. Flmygfiska I. II
Hotel pod RółL

Skład bielizny damskiej i n isk ie j, płócien 
szyrtyngów, oraz halki, pońaocby, Bkarpe- 
tki, kołnierzyki i k raw atk i t l  wielkim wy

borze. Ceny bardzo rjskle.

Coraz lepiej.
S ta tk i m oesratw  zgromadził* się już w 

okolicach A n t i y a r i ,  a komendą nad nimi 
ebjął najstarszy rangą  z pomiędzy obecnych 
dowódzców, wiceadmirał anglylski, C e c l l  
B u r n s ; .  W sobotę ubiegłą odbyła Bię p ier
wsza narada kom endantów tych sta tków  
pod jego przewodnictwem, a w jej rezultacie 
wystosowano do rządu czarnogórskiego te 
legram, datowany a Eotoru, donoszący o 
przybyslu międzynarodowej eskadry i żąda
ją ot natychm iastowej odpowiedzi, czy Czar
nogóra zamierza zastosować się do życzeń 
m ocarstw .

Na ten  telegram  rząd czarnogórski nie 
omieszkał dać natychm iast, także w drodze 
telegraficznej, odpowiedzi, k tó ra  jest w swo
im rodzaju klasyczną.

Czytamy w niej, że prezydent, m inistrów  
czarnogórskich ubolewa z powodu zgrom a
dzenia się międzynarodowej eskadry aa w o
dach czarnogórskich w celu w y w a r c i a  
p r e s y i  n a  Oz  a r n  o g ó r ą , a b y  zistosowała 
się do żądania wielkich mocanstw w Bpra 
wie oblężenia S k a d a r u  i zaniw nania k ro 
ków wojennych przez Czarnogflję na tery- 
toryum  przyszłej Albanii. Czarnog przed
staw iła swój punkt widzenia w zawiadomie
niu, wysłanem do przedstawicieli mocarstw 
w dniu 2 kwietnia. Na sku tek  tego pow sta
n ą  je  prezydent m inistrów  wobec admirała 
i dodaje, że mimo presyi, która i e r  obecneść 
eskadry, Gzarnuąftra nie możs odytapif* od s ta 
nowiska, odpowiadającego wymogeni wojny, to- 
eząecj etę między sprzymierzonymi a Turcyą, 
oraz zasadzie neutralności, proklamowanej 
przez mocarstwa podczas jej wybuchu. Ta 
zasada została przez obecność międzynarodo
wej eskadry na wadach czarnogórskich naru 
szoną na szkodę Czarnogóry..

A więc, rząd czarnogórski, t. j. właściwie 
k ró l M i k o ł a j ,  oświadcza stanowczo, że nie 
myśli zastosować się do woli m ocarstw  i w 
dodatku udziela im pouczeń! Cói więc te 
ras  m ają te  m ocarstwa nesynić, tikero po
mimo wszystkiego Czarnogórę) podjęli na 
nowo z osią siłą b o m b a r d o w a n i e  S k a  
d a r u ?

Wogóla, jak i cel ma ta  osławiona demon- 
straoya, trudno dociec, jeżeli, Jak donosi „Tl- 
mea*, komendanci statków , znajdujących się 
u  pobrzeża czarnogórskiego, nie m ają pra
w a podejmuwać jakichkolw iek zarządzeń na

własną rękę, lecz w każdym danym  wypad
ku  m uszą zasięgać instrukcyj swoich rzą 
dów. Także do wysadzenia oddziałów woj
skowych na ląd może p rzy jść  j e d y n i e  za spe- 
cyalnem porozumieniem się mocarstw. Wo- 
góle jednak — zaznacza wymieniony dzien
nik — o I l e  c h o d z i  o j a k i e ś  c z y n n e  
w y s t ą p i e n i e  n a  l ą d z i e ,  t o  m a  s i ę  
g o  u n i k a ć .

To pełne zuchwałości zachowanie się 
Czarnogóry zostaje w p o z o r n e j  sprzecz
ności z oświadczeniami Ś ą z o n o w a ,  k tó re  
przyniosły sobotnie depesze, a z k tórych 
wynikałoby, że Rosya zgodziła się na to, aby 
S k  a d a r  należał do Albanii. Mówimy w „po
zornej sprzeczności*, bo teraz  widoczna Już 
je s t dla każdego fałszywa g ra  Rosyl. Z Je
dnaj strony  nie bierze ona udziału w de- 
m onstrac)1 flotowej, w której nlbyto zastę
puje ją  Francya, a z drugiej strony cicha
czem podjudza Czarnogórę 1 Serbią do k rną  
brnego oporu przeciw mocarstwom. Minister 
S a s o n o w  wziął się do rzeczy bardzo do
wcipnie. Oświadczył on wprawdzie, jak  do
nosi „KOln. Z tg“, posłom do Dumy i przed
stawicielom prasy, że F r a n c y a  i A n g l i a ,  
sprzym ierzeńcy Rosyi, życzą sobie, aby z po
wodu S k a d a r u  nie przyszło do smutnych 
komplikaoyj, nie wymienił jednak  środków, 
za pomocą których da się urzeczywistnić to 
pobożne życzenie.

Za wielce charakterystyczny przyczynek 
do genezy obecnej sytuacyi, mohe posłużyć 
donieelenie petersburskich „Blrżewycb Wied.- , 
które, dowiadują się z najlepiej poinformo
wanych źródeł, że Anglia i Francya postano
wiły uczestniczyć w demonstracyi tylko w celu 
przeszkodzenia Auetro Węgrom w nadaniu tej 
demonstracyi formy czynnej. Z okolicznością 
powyższą łączy ten dziennik sposób postę
powania Czarnogóry i odpowiedź k ró la  M i- 
k o ł  a j  a.

W ten sposób można zaiste śmiało tw ier
dzić, że spraw a interwencyi europejskiej o 
S k a d a r  układa się coraz lepiej, ale nie dla 
powagi Europy, szczególnie] nie dla powagi 
A ustro W ęgier, lecz na korzyść Czarnogóry, 
będącej teraz pionkiem w ręku  Rosyi, która, 
lak  zwykle, mąci pokój świat*.

Obrady komisyi raformy 
wyborczej.

Sejmowa komisya dla reformy wyborczej 
rozpcc8ęła w sobotę obrady nad projektem  
sta tu tu  krajowego. P ro jek t przedłożył refe
ren t St. H. B a d e n i ,  k tó ry  złożył przy tern 
zastrzeżenie, co do swej solidarności z ewen- 
tualnem i uchwałami komisyi. Zależeć to  bę
dzie od porozumienia się Prawicy z episko
patem i od tego, w jakiej ostatecznej for
mie projekt referm y będzie inlał być przed
łożonym pełnej Izbie.

Sekretarzem  kom isyi wybrano pos. Ja  
worBkiego zastępcami pos. Maryewskiego 
i Makucha.

W generalnej dyskuByi nad statutem  były 
nam iestnik, br. P I n i ń s k i ,  oświadczył, że

użyje wszelkich parlamentarnych środków, by 
nie dopuścić do uchwalenia reformy na pod 
stawie zasad kompromisowych, ponieważ wy- 
tw rrz a  ona nadm ierny separatyzm  i przy
znaje Rusinom w ielką ilość m andatów. .

P. Kost’ L e w i c k i  żądał głosu wirylne 
go w Sejmie dla rek to ra  przyszłego uniwer
sy tetu  ruskiego.

W dyskusyi szczegółowej uchwaliła komi
sya § 4 mówiący o n o m i n a c y i  m a r s z a ł 
k a  1 dwóch jego z a s t ę p c ó w ,  z których 
j e d e n  m a  b y ć  n a r o d o w o ś c i  r u s k i e j .  
Potem uchwalono § 6, określający długość 
trw ania peryodu sejmowego. W reszcie uchwa
lone § 11, ale według projektu mniejszości. 
Je s t to właściwie tylko przestylizowanie § 17 
obecnego s ta tu tu  krajowego, wyliczającego 
z jakiego źródła mogą wypływać jpraw y, 
nad którem i Sejm ma obradować.

Następne posiedzenie komisyi naznaczo
no na w torek.

Szansa reformy.
Marszałek hr. krajow y G o ł u c h  o w s k  i o 

świadczył, że załatwienie reform y wyborczej 
wymagą obecności w Sejmie 121 posłów. 
W myśl tej in te rp re tac ji nieobecność 40 po
słów wystarczy do obalenia reformy. Otóż 
na Role sejmowem oświadczyło się przeciw 
kompromisowemu projektowi reform y 35 
posłów sejmowych. Do tej cyfry doliczyć 
trzeba 6 biskupów, 5 m andatów nieubsa- 
dzonych, dwóch posłów na urlopie i 3 mo- 
skalofilów. W ten  sposób pro jek t reformy 
ma już 48 przeciwników. Losy jego są więc 
właściwie przesądzone. Je s t pewuem, że 
przyjdzie do rewizyl kom prom isu w myśl 
żądań opozycyi. Słusznie pisze „Gazeta Na
rodowa" :

„Sądzimy, że z ł u d z e n i e  co do możli
wości przeforsowania ustaw y na podstawie 
zasad wiedeńskich n ie  p o w i n n o  j u ż  w  t ej  
c h w i l i  i s t n i e ć .  A że wszyscy, ja k  to 
wczoraj również uchwałą stwierdzono, życzą 
sobie jak  najrychlejszego przyjścia do Bkutku 
reformy wyborczej — przeto Jest rzeczą tyeta 
czynników, k tó re  pakt wiedeński zawierały, 
wywrzeć obecnie nac^k  na R u s i n ó w ,  aby 
we wskazanych punktach o d s t ą p i l i  od 
s w o i c h  n i e u z a s a d n i o n y c h  ż ą d a ń  
1 umożliwili załatwienie tego postulaty, w któ 
rym , jak  onegdąj p. Lewicki na posiedzeniu 
prezydyów klubów powiedział, „widzi poważne 
podstawy do obopólaego trw ałego porozu
mienia".

O kręg i w yborcze .
Podaliśmy w niedzielnam „Głosie Narodu- 

wykaz okręgów wyborczych miejskich. Kurys 
cenzusowa m iejska Uczyć będzie 39 manda
tów  polskich i 4 mandaty ruskie. Ponadto 
w kuryi miejskiej powszechnej przypadnie 9 
mandatów Polakom a 3 Rusinom.

W kuryi w i e j s k i e j  wybory będą bar
dzo skomplikowana. R eferent projektuje o- 
kręgl polskie Jednomandatowe, okręgi ru 
skie jednom sndatow e i okręgi polsko-ruskie

dwumandatowe z wyborami proporcjonal
nym i Okręgi polskie jednom andatowe w li
czbie 33 tworzy refe ren t w Galicy i zacho
dniej.

Będą to  okręgi, składające się z następu
jących powiatów sądowych:

Chrzanów, Jaworzno 77.345 mieszkańców; 
Oświęcim, Zator, Andrychów 64.124;
Biała, Kęty 77.105;
Żywiec, Milówka 97240;
Sucha, Maków, Jordanów  .73.919; 
Wadowice, Kalwarya 62986;
Krzeszowice, Liszki 59628;
Kraków, Podgórze, Skawina 81512; 
Wieliczka, Niepołomice 62.248;
Myślenice, Dobczyce 66.532;
Nowy Targ, Czarny Dnnąjec 59 255; 
Limanowa, Mszana D dna 81,053;
Bochnia, Wiśnicz 76266;
Rudłów, Brzesko 7z 563;
Nowy Sącz, Zakliczyn 62.588;
Stary Sącz, Krościenko, Muszyna 65.644; 
Grybów, Ciężkowice, Tuchów 72,113;

I Tarnów, Wojnicz 65 299;
Dąbrowa, Żabno 68799; .
Mielec, Radomyśl 76.957;
Pilzno, Brzostek, F rysztak  70.812;
Gorlice, Biecz 55.550;
Jasło, Żmigród 70363;
Ropczyce, Dębica 80.011;
Kolbuszowa, Sokołów 73 737;
Tarnobrzeg, Rozwadów 76.560;
Nisko, Ulanów, Rudnik 68.916;
Łańcut, Leżajsk 93445;
Rzeszów, Głogów 68 463;
Strzyżów, Tyczyn 88.188;
Przew orsk 57.000;
Brzozów, Dynów 71580;
Krosno, Dukla 64 592.
Okręgi polsko-ruskie dwumandatowe tw o

rzy referen t w Galicyi; wschodniej. Są one 
następujące:

Sanok—Rym anów—Bukowsko i Llsko Po
laków 62.273, Rusiaów 67.333.

Dobremil—S tara 8 ól —Niżankowice—Bir
cza Dubiecko, Polaków  64.116, Rusinów 
75.759.

Przem yśl — Mościska — Próchnik — Rady
mno, Polaków 78.674, Rusinów 92 308.

Jarosław  — Cieszanó w—Lubaczów, Pola
ków 86.602, Rusinów 68.060.

Gródek Jagielloński—Sądowa Wiertnia — 
Rudki—Komsrno, Polaków 55.397, Rusinów 
90 500.

Sambor—Łąka—Drohobycz Polaków 62.178, 
Rusinów 106.933.

Lwów -  Janów —Szczerzec,Polaków 89.381, 
Rusinów 65.661.

Bóbrka — WInniki — Gliniany—Chodorów 
Polaków 59941, Rusinów 96 264.

Kamionka Śtrum iłowa — Busk — Radzie- 
chów—Łopatyn, Polaków 67.108, Rusinów 
88.405.

Złoczów—Olesko—Przemyślany, Polaków 
60.398, Rusinów 96.^95.

Brody—Podkam ień—Założce—Zbaraż. Po
laków 53 891. RuBinów 84.471.

Zborów —Tarnopol, Polaków 52788, Ru
sinów 84.451.

Brzeżany—Kozowa—Wiśniowozyk—Mlku- 
lińce, Poiaków 54.665, Rusinów 92.251.

Podhajce—Buczacz—M onasterzyska, Pola
ków  64.976, Rusinów 96628.

Trem bowla—Budzanów—Gzortków, Pola
ków  71.437, Rusinów 84295.

H usłatyn—Borszczów—Kopycsyńce, Pola
ków 66.789, Rusinów 95 924.

Skałat — Grzymałów — Podwołoczyska — 
Nowe Sicło, Polaków 57 259, Rusinów 64.170.

W reszcie istnieć będą jeszcze następujące 
okręgi polskie jednom andatowe we wscho
dniej Galicyi, powstałe przez wyłączenie i  
nich Rusinów w osobną kuryę

79. Niemirów—Krakowiec—Jaw orów —Ra
wa R uska — Uhnó w — Bełz — Sokal — Mosty 
W ielkie—Żółkiew—Kulików, Polaków 103 416.

80. Baligród—Ustrzyki—Lutow iska—Sta
ry  ‘Sambor—T urka—B o ry n ia-P o d b u ż—Sko- 
le—Bolechów—Dolina—Rożniatów—Kałusz— 
K rasne—Wojn łów— Zurawno — Zydaczów — 
S try j—Medenice—Mikołajów 109846.

81. Rohatyn —Bursztyn—Bolszowce—Ha
licz— Stanisławów—Tyśmienlca—Bohorodczs- 
ny—S iłotw ina—Nadwórna — D elatyo—Jabło- 
nów—Kołomyja—Paczenllyn 100833.

82. K uty — Z-bie — Kosów — Zabłotów — 
Sniatyn—Gwoździec—Tłumacz—O ttynja — O- 
b artyn—Złoty Potok—Tłuste—Horodenka— 
Zaleszczyki—Mielnica 122.423.

Są to  okręgi olbrzymie, zarówno co do 
Ilości wyborców, ja k  i obszaru. Do 40—45 
procent mieć będą w nich żydzi małomiaste
czkowi. Będzie to  więc najsilniejsza domena 
wpływów p. Stapińskiego.

Okręgów ruskich tu ta j nie wyliczamy. 
Rusini będą mieć 28 m andatów w okręgach 
jednomandatowych opartych na katastrze  na
rodowym, a 17 we wymienionych powyżej o- 
kręgach dwumandatowych.

Antivari — Dulcigno.
Jedyne dwa porty  czarnogórskie: A n t l -  

▼ a r !  i D u l c i g n o ,  to  raczej ubogie, ryba
ckie osady nadbrzeżne, niż przystanie,, pełne 
ruchu handlowego 1 przemysłowego, jak  zwy
kle wyobrażamy sobie miejscowości ochn  
czone nazwą portów.

Maleńkie A n t l v a r f ,  odlegle od właści
wego morza o godzinę drogi, liczy zaledwie 
1.200 mieszkańców. K ilkaset domów przed
staw ia się malowniczo na tle wzgórz i lasu, 
przez k tó ry  prowadzi droga do portu. Będąc 
siedzibą arcybiskupa czarnogórskiego, ma lu
dność przeważnie katolicką, wśród której Al- 
bańczycy stanow ią nieliczny p rocen t Port 
wybudowany znacznym nakładem  w r. 1909 
przez włoskie przedsiębiorstwo, w  czasie bu
rzy nie daje okrętom  dostatecznie bezpie
cznego schronienia. Miasto samo, nieuforty- 
flkowane. posiada jedynie starą , bezw arto
ściową cytadelę z czasów tureckich, z tych 
też czasów pochodzą walące się już m ury, 
okalające miasto. Kolej, prowadząca stąd do 
V i r b a z a r ,  wybudowana również włoskimi 
kapitałami, przypomina prow incjonalne ko
leje lokalne z przed ła t dziesiątków. Małe 
lokomotywy wiozą swolna po ledwie easna-
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KIRY i WAWRZYNY
(Powieść).

ROZDZIAŁ XL 
Testament.

Dwa la ta  minęły ja k  chwila, jedyne dw* 
la ta  względnego spokoju, wolne od gromkie- 
*® rozgłosu pobudki wojennej, liadeszła 
w iem * 1812 r. Mimo zbliżających się dni 
upalnysh, n ik t nie myślał o wyjeździ^ z War
szawy. Olbrzymie zastępy wojsk, Ciągnęły 
już od zachodu ku  Wiśle a mimo, źe maczna 
ich część omijała stolicę Polski, dążąc, pół
nocnym szlakiem, to  i ta k  m iasto przepeł
nione było ludźmi. Trudno też było o k w a 
te rę  nowo przybyłym, mimo, że gościnność 
mieszkańców nie miała granic, oddając na 
usługi napływających coraz to nowych za' 
stępów  swoich i obcych całe apartam enty, 
z których gospodarze usuwali Bię do naj 
skrom niejszych iadebek. Ofiarność doszła do 
zenitu, oddawano wszyBtko na cele wojny, 
n ik t nie protestował, n ik t cie  pozwalał sobie 
na żadne wątpliwości ani na k ry ty k ę ; opo
zy c ja  naw et umilkła, przekonana kon eczno- 
śćią. Kra] prężył się w nadmiernym wysiłku 
1 czekał, a w oczekiwaniu tern było coś uro- 
■systego. Odbiło się to  i n a  zewnętrznej 
fłsyognomii m iasta. Przycichło stłumione, na 
dalszy plan zepchnięte życie to w ar.; akie, 
mimo niezręcznych wjBlłków nowego posła 
francuskiego P radts, k tó ry  próbował Md sy
cić je  sztucznie z polecenia cesarskiego. Spo
tykając się, ludzie patrzyli sobie głęboko w 
•ozy, mówili do siebie głosem przyciszonym.

Każdy miał w pamięci słowa, k tó re  padły 
niedawno z trybuny sejmowej „Polska po
wstaje, co mówię! jeat już Polska- lecz nie 
wypowiadano ich głośno, jakby lękając się 
przesadnie odjąć im coś z czarodziejskiego 
Ich znaczenia. JeBzcze k rok  jeden, jeBzcze 
jeden krw aw y wysiłek, a słowa te  żyć zaczną, 
staną się żywym spełnionym faktem.

W kancelaryi sztabowej wrzało jak  w 
ulu. Pracowano tam  dziań 1 noc, mimo, że 
wojna nie zaskoczyła nieprzygotowanych, 
wiedziano tam  o niej zdawna, przeszło od pół 
roku. Przy oknach zasłoniętych żaluzjam i od 
skw aru  słonecznego, pracowali pilnie przy 
biurkach pisarze sztabowi. Generał Hebdowski 
chodził wielkimi krokam i po gabinecie, ocie
rając co chwilę Bpocone czoło I dyktował po 
kilka aaraz  nom inacji. Be mimo, że księstw o 
wystawiło Juź bllako sto tysięcy żołnierza, 
napływały do wojaka coraz to  nowe ocho
tnicze zgłoszenia.

W pewnem oddaleniu od innyah grup, 
kapitanowie ^sbielski i D łuski wraz z Ta
deuszem Sawickim rotm aw iali poufnie po
chyleni ku sobie; praw ie tw arzą  przy twa- 
r»y. Twarze ich nie były wesołe. Zabieleki 
uśmiechał się nawpół smutnie, nawpół drwią
co, kapitan Dłuski szarpał posępnie w ąsa, 
ściągając go coraz niżej ku dołowi, obaj o* 
powiadali coś Tadeuszowi, fctóry przybył co 
tylko z daleki oh kresów wołyńskich I był 
mniej od nich świadom ostatnich nowin.

— To być nie m oże! — powtarzał, słuchając 
opowiadania kolegów. — Instrukcje  dostałem 
wyraźne od księcia jeszcze w lutym  i poszło 
mi jak  z płatka. Wazedłem w porozumienie 
z młodssym, gorętszym  elementem, jeździliś
my po kraju  pod różnymi p retekstam i i 
szczepiliśmy nadzieje, przyrzekając po cichu 
wkroczenia wojBk naszych z wiosną. Mło
dzież gotowa, starsi pójdą za siłą, ulegną 
przemocy spełnionego faktu — a lud zwła

szcza z pogranicza zasłyszał coś o Bonapar
tem, wie, że z nim razem przyjść moża zwol
nienie z clężkiago okrutnego poddaństwa, 
w jakiem  go tam  trzym ają. A przytem co 
za bogactwo! Zboża furażu w bród, aż mi 
dziw było patrzeć po tutejszem  ubóstwie. 
Odwykłam przez tych la t kilka. I miałożby 
to  wszystko pójść na wyżywienie rosyjskiej 
arm ii?

— Ale bo ty nie wiesz — mówił gorzko 
Zabieleki — nie wie nikt, prócz kilku w ta
jemniczonych, że nie Jesteśmy dziś w łasce 
u cesarza, my wojsko polskie. Nie mówi się 
o tern głośno, żeby ducha nie gasić, ale fak t 
je s t faktem . Wojna niby o Polskę, a robi się 
wszystko, aby arm ię polską rozdrobić.; Zale
dwie 30.000 zostawiono pod rozkazami księ
cia, prsaszło drugie tyle rozdzielono pułkami 
pomiędzy różne dywizye, ukry to  wstydliwie 
we fraucuskich naw et niemieckich oddzia
łach.

Tadeusz słuchał z niedowierzaniem. Wszy
stko to było ta k  sprzeczne z tern, czego o- 
czekiwał. Gdy wyjeżdżał z W arszawy, kam 
pania zakrojoną była na inną skalę, objąć 
miała południowe prow incje dawnej Poleki. 
On sam  otrzym ał poufna lecz dokładne waka 
sówki działania. W ystąpił pozornie z wojska, 
a osiadłszy na wsi, badał ducha obywateli, 
przysposabiał on i k ilku innych jeszcze.

W tej obwili wszedł do poczekalni oficer 
w m undurze cudzoziemskim i zmierzał i  gło
wą butnie podniesioną do zam kniętych drawi 
kancelaryi. K toś zastąpił mu drogę, prosząc 
o cierpliwość, ale on nastawa! ostro i wpu
szczono go wreszcie.

— Widziałeś pan lego Niemca i Jak tu  
sobie poczyna m arny oficerzy na w estfaliki — 
zwróolł uwagę Tadeusza Dłuski.

— Jego m ajestat król westfalski przy
słał go zapawne i  jakiem ś zdumiewającem 
zleceniem — zauważył Zabieleki.

— Jego m ajestat król w estfalski?
— Al bo nie powiedzieliśmy ci jaszcze 

wszystkiego. Jego m ajestat król westfalski 
jest obecnie naszym wodzem i oh to  popro
wadzić m a całe praw e Bkrsydło na linię bo
jową.

— K to?  Hieronim B onaparte?
— Nie inaczej, cesarz przysłał nam jak  

na urągow isko tego wym uskanego młokosa 
poddając pod jego rozkazy wojowników tej 
miary co nasz książę, a choćby generał La- 
tour, Maubourg i to  dziś, gdy cały nasz byt 
postawionym jest na k a rtę , gdy Jeden k rok  
fałszywy, jeden dzień opóźnienia zaważyć 
może na losach kampanii.

— Ale p lan?  ogólny plan czy jes t już 
nieodwołalnie zmieniony — zapytywał Ta
deusz, dla k tórego pytanie to  miało osobną 
ważność.

— Zdaje mi się -— odparł Zabielskl — 
że książę ma jeszcze trochę nadziei. Liczy 
na spotkanie z cesarzem na osobistą rozmo
wę. W szak i z Litwy jeszcze wysłać by m o
żna jeden korpus Da południe.

Umilkł, a właśnie w tej chwili pow racał 
z kancelaryi ów oficer weetfaiBki, a  za nim 
adju tan t dyżurny, k tó ry  go odprowadzał do 
drzwi. Dostrzegłszy rozmawiających, zbliżył 
s ię  do nich, mówiąc.

— Zgadnijcie z czem zgłosił się de naB 
przez Bwego adjutanta „szarm ancki" rodu 
Bonapartych ?

— Zabrakło mu może eliksirów  pachną
cych do zlewania jego królewskiej osoby 
sapytuje więc o adres perfum iarzy?

— Nie, to  nie to. Prosi nas półurzędowo 
o zaznajomienie go z jedną z tutejszych 
gwiazd teatralnych, licząc na nasz dobry 
sm ak i uczynność.

— I przeryw a want dlatego poważne 
prace sztabowe.

— Ol zdarza Bię to  po kilka razy dzien

nie, zawsze dis równie ważnych powodów. 
Obrażony jest przytem  na W arszawę w est
falski „Celdon- . Powiada, że Bpodziewał się 
czego innego. Źe przyjęcia u  P rad ts są  nu
dne, a piękne koDiety. o których tyle sty< 
szsł, zmówiły się chyba aby ukryć się przeć 
jego wzrokiem konesera. Zamęczyłby te! 
księcia konfideneyami swych romansowych 
przygód, gdyby nie to, że ten  Jest już i tak 
dawno zamęczony wszystkiem, co przenieść 
musiał w  ostatnich czasach.

— Idziemy przecież na Rosyę, a książę 
pragnął ta k  gorąco tej kampanii, jak  my 
wszyecy zresztą.

— Tak, ale w ostatniej prawie chwili, 
zmieniono mu nagle Instrukcye, w ostatniej 
prawie chwili odwoływać musiał dawne roz
porządzenia i wydawać nowe. A przytem 
mógłże patrzeć spokojnie ja k  rozgrabiano 
m u jego wojsko, rozlokowując je  w  obcyeh 
szeregach, pod obcą oddając komendę. Prócz 
tego nasi westfalscy sprzymierzeńcy łupią 
kraj, jak  zwykli brygancL Czas już  wielki 
abyśmy wyruszyli w  pole, bo te  wszystkie 
sdzierstwa podkopią wreszcie ducha ludno
ści, a naw et wojska, k tó re  patrzy  z oburze
niem na tych brutalnych Niemców i znosi 
niechętnie obcowanie z nimi.

Odwołano w tej chwili adjutanta dyżur
nego do księcia, k tó ry  sam też ukazał się 
w progu. W ybierał się właśnie do k ró la  Hie
ronima, chcąc nakłonić go do poskrom ienia 
owych nadużyć, a Szydłowaki miał m u to 
warzyszyć.

KBiążę Jó re f miał na Bobie m undur ge
nerała dywizyi pantalony czerwone z biały
mi lampasami 1 k u rtk ę  granatow ą bogato 
haftow aną srebrem  na wysokim  kołnierzu, 
na piersi i przy rękaw ach u rąk . Na ram io
nach buljony srebrne, p rze i ram ię pendent 
od szabli.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Magazyn z obuwiem  FELIKSA ŁODZINSKIEGO% Kraków, — Szewska 2
ryborze obuwia: męskie, damskie i dziecinne. — Ceni
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czonych nasypach kilka wagonów. Wobec 
wyrastającego ruchu wywozowego ten  rodzaj 
kom unikacyi staje się niewystarczającym . — 
Z portu  A n t i v a r i  wywieziono w r. 1911 
ogółem około ćwierć miliona cetńarów to* 
warów do Austryi i Włoch. Nie licząc stale 
kursujących sta tków , wypłynęło z portu w 
tym że roku  9 parowców o 7.874 tonach po* 
jemu ości i 135 żaglowców o 7 369 tonach 
pojemności.

A o t i v a r i ,  należące wiekach średnich 
do Wenecyi, zdobyte w r. 1573 przez T ur
ków, nie wróciło już do Wenecyi, aczkol- 
w iek w ojska Rzeczypospolitej w r. 1717 usi- 
łuwały zdobyć utracone m iasto. W r. 1877 
zajęło A n t i v a r i  wojsko czcrnogórskie pod 
dowództwem króla Mikołaja i od r. 1878, 
przyznane pokojem berlińskim , należy do 
Czarnogórze.

Odległość 22 k ilom etrów  dzieli D u l c i -  
g n o  od A n t i T a r i .  W ysokie, s tare  m ury 
obrocne, ponury zam ek na wzgórzu, nadają 
miejscowości charakterystyczny, na pół wscho
dni wygląd. Liczba mieszkańców, Albaói ry 
ków przeważnie, w ostatnich latach zwięk
szyła B?ę znacznie i dochodzi obecnie do 5.000. 
Miasto i port rozwija Bią żywiej od czasu u- 
regulow ania Bojany, k tó ra  stała  Bią główną 
arte ryą  komunikacyi- i ruchu handlowego 
między morzem a leżącem w głębi lądu 
S k a d a r e m .  D j  przystani zawijają s ta tk i 
austriack iego  „Lloyda* i „U ngaro-C roata"; 
kom uoikacya z Włochami jes t w ręku  „Tow 
Puglio* D u l c i  g no ,  do końci XII w. nale
żące do bizantyńskiego państwa, zagarnięte 
zostało naprzód przez Serbów, potem  przez 
Weuecyę, w końcu r. 1571 przez Turryę. — 
Zdobyli je  podobnie Jus A n t i v a r i ,  Czarno 
gOrcy pod wodzą kró la Mikołaja. T raktatem  
berlińskim  przyznano m iasto Turcyi, nieba
wem jednak Czarnogórze otrzymało je w za 
mian za okręgi G u z i n j e  i P I  a ?  a. Od r. 
1880 należy stale do Cuarnogórza.

W zdobytym Adryanopolu.
i i i .

Ja k  długo są już Bułgarzy w Adryano
po lu? Kilką godzin co najwyżej. A Jednak 
dziwna rsecz, zdawałoby się, $e w tern wiel* 
kiem  mieście turackiem  są cni jakby u sie
bie w domu. Przybyłem z tłum em  żaudar 
mów, k tórzy zajm ują już w szystkie ulice i 
pełnią służbę policyjną. Na wielkich arte 
ryach ełycbać hałas niem.lknący jeźdźców, 
konwojów, wozów, batery] polnych, dział o- 
blężniczycb, ciągnionych przez woły, tra n s 
porty  amunicyl, zapasów żywności. Tłumy 
te  zdążają do jednej z bram m iasta, k tó ra  
nosi znam ienną nazwę „Stambuł Jolu*, t. j. 
brr m a Konstantynopolitańska.

Rozlegają się dźwięki muzyki, m uzyki 
wojskowej i oto ukazują się mosiądze po
wyginane, piszczałki zakurzone, trom bony 
podsiurawione. To przechodzi m uzyka z pola 
b'twy, a za nią defiluje cały pułk bohater
ski, brudny, wybiedzony, wspaniały. Żołnie
rze zdziesiątkowani przes kule, m ają wszy
scy długie brody niewyplelęgnowane. Chorą
ży nie niesie na drzewcu swego sztandaru 
dum ne barw y bułgarjk ie, lecz chorągiew, 
k tó rą  nieBie, to w ielka chorągiew turecka, 
zdobyta na nieprzyjacielu. I tak  pułk zwy
cięski idzie przez wielkie m iasto mahome- 
tań s tfe . Żołnierze m ąją tw arze wymęczone, 
poorane, blade; m undury Ich, koloni ziimi, 
są w strzępach. Ale widok Ich budzi grozę, 
strach. Połowa z niob, to  rezerwiści. Wielu 
ma głowy przewiązane, albo blizny na  tw a
rzy. Chociaż ludzie ci są przemęczeni, to je 
dnak wszyscy s tara ją  się dotrzym ać kroku , 
przechodząc przez m iasto muzułmańskie.

Tak, przepyszny to  widok tego pułku 
starych żołnierzy, k tórzy wybijają k rok , by 
dowieść, że się jeszcze nie zmęczył zwycię
żaniem swego odwiecznego wrogs. Wybijać 
k ro k  na przeglądzie wojskowym, to  nie z ie 
le, wybijać krok, gdy się wraca z po;a bi
twy, to wspaniale. I to  tłómaczy jeszcze raz, 
czemu Bułgarzy zwyciężyli.

A ludność tu recka  przypatiyw ała się spo
kojnie tym epicznym pochodom. Godzi Bię z 
przeznaczeniem i tłómaczy sobie wszystko, 
szeptając; „B jto to  zapisane".

A teras zastanówm y się nad bom bardo
waniem Adryanopola, k tórem  prasa św iata 
ty le się ząjmowałs. Europejczycy adryano- 
polsc; tw ierdzą zgodnie, że do duła 20 h- 
stopada żyli w spokoju i w szystko, co o woj
nie wiedzieli, był odległy gloB arm at, k tó ry  
huczni na wysuniętych pozycyach twierdzy. 
20 listopada rozpoczęło jednak  pierwsze 
bombardowanie, k tóre trw ało  13 dni i k ilka 
pocisków, k tó re  wpadły do miastn, wzbudzi
ły przeBtjach wśród ludności. Jeden* grana t 
wybuchł w sypialni S ióstr katolickich z Za- 
rzebia, ale na szczęście wychowanice zakładu 
jeszcze się tam  nie znajdowały.

Nastąpiło dnia 3 grudnia zawieszenie bro
ni i przez dwa miesiące ludność Adryanopo
la żyła w nadziei rychłego pokoju. Gdy za
wieszenie broni zostało jednak  wypowiedzia
ne i kroki nieprzyjacielskie na nowo podjęto, 
3 grudnia o godzinie pół do 9 wieczorem 
rozpoczęło się na nowo bombardowanie. By
ło o to  bardzo gwałćownem przez cztery dni. 
Odkąd dom Sióstr ze Zagrzebia "ostał tra 
fiony wszyscy ci. co dawnie] tam  osłony bzu- 
kali, chronili się teraz  w  konwikcie 0 0 . 
Zm artwychwstańców, najsolidniejszej budo
wie m iasta.

Blisko 700 Europejczyków gromadziło się 
tam  podczas najbardziej krytycznych chwil 
oblężenia. Przełożony Zgromadzenia powie
dział mi, że wielu oficerów b.'tgar^kish a na
wet dwóch czy trzech generałów kBZtsłciło 
się w tej szkole. Było to  Jednym z powo
dów, dla których ludność Adryanopoi i są 
dziła, że w żadnym wypadku dom 0 0 . Zmar
twychwstańców nie będzie ostrzeliwany. By
ła to nadzieja, k tó ra  mogła był* być złudna, 
bo ja k  k ilku  oficerów bułgarskich Ojcu p rze
wodniczącemu później tłómaczyło, niepodo
bna określić dokładnie punktu, w jakim  ka
żdy pocisk padnie.

Wtedy to  stało się aktualnem  pytanie, 
esy bezpieczeństwo ludności europejskiej me 
ma być zabezpieczone i dzienniki w szystkich

stolic narobiły w  tej zprawie wiele hałasu. 
Ja k  wiadomo władze tureckie nie zgodziły 
się, aby Europejczycy opuścili tw ierdsę. — 
Z drugiej strony Bułgarzy odmówili uznania 
jak ięjś części m iasta strefę  neutralną. Spra
wy na tem  stanęły. Bombardowanie zresztą 
osłabło aż do czasu ostatnich wypadków.

Celem oregnlowanli nakłada pro
simy o moillwe nąjTOześnleJsze na
desłanie prenumeraty.

Admlnlstraoya „Glosa Narodu11.

I. Giktytliki, InfszftfBty, Bufetu
Wynajmuje i sprzedaje pterwa»orsę&nven fa
bryk fortepiany, pianina, hrrmonię i phonole 
■a gotówkę lub na spłaty nawet dw udfi^to  

euisuięosna b«t zaliczki.

Precz z temarem "ruskim! 
Napalcie tylke n e» rer

KRONIKA.
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Ua ica rozpocznie się j a  ro ’ o godzinie & minut 03; 
fschód przypada o godzinie 6 mi in t 20. dirgość dnia 
rodzin J  minut 17.

<s'J LENDARZYK KOŚCIELNY. Ju tro  we w torek 
(w. Dyonizego, pojutrze we środę św. Marc

Cenne wynurzenia. Wiedzieliśmy dobrze, 
że żydzi są zwolenniLami ru syfikncyi Króle
stw a polskiego. W ykazywaliśmy niejodno- 
kro tn ie  że litwactwo chętnie popiera czyno- 
wników i łącznie z nimi tuczy się pasorzy- 
tniczo ua społeczeństwie polskiem. Ale żydzi 
do tego nie przyznawali się wcale. Nawet 
przeczyli podobnym twierdzeniom. Obecnie 
są śmielsi. W iydowBkiem piśmie . Razświet" 
Izrael otwarcie podnosi sztandar rusyfikacyi. 
Oto pewne w yznanie:

„Polska je s t  jedną z prowincyj imperyum 
rosyjskiego I niech nam  wolno będzie oświad
czyć w imieniu wielu i bardzo wfelu, śe my, 
ż y d z i ,  by n a j m n i e j  n i  e ż a ł u j e m y  te
go i że myśl o trw ałem  zachowaniu tego 
„statua 0’ic" uśmiecha nam  się daleko wię: 
cej, aniżeli m yśl o jego zniszczeniu. Jesteś
my s e r d e c z n i e  (krowno) z a i n t e r e s o 
w a n i  w t e m ,  b y  P e t e r s b u r g  z a c h o 
w a ł  c a ł ą  p e ł n i ę  s w e g o  w p ł y w u  n a  
s p r a w y  k r a j u  P r z y w i ś l a ń s k i e g o * .

Przynajm niej szczerze I Przynajm niej „Raz- 
swiet* nie łudzi nas swemi sym patyam l do 
Polaki, nie kłamie postu latu  autonomii Kró
lestwa. Koalicya Israela 1 Skałłonów w „kra- 
ju  przywiślańskim * staje  przed Polską — bez 
przyłbicy.

A w Krakowie Feldm aal i Srokowscy 
gromią bojkot, polecają nam  kochLĆ żydów, 
popierać ich handel. (Brawo t) kle w  tak .m  
razie popierajmy tik ż e  ruByfikatorówl 

Stronnictwo Katolicko-narodowe wyraża o 
bolewanie s powodu wysoce niewłaściwego to
na artyknła „Gazety Porannej" w sprawie sta
nowisk a Episkopatu polskiego wobec sejmowej 
reformy wyboresej i składa tym Książętom Ko
ścioła wyrazy czci i hołda.

Kraków 7 kwietniu. 
Na dzlsfcjszem posiedzeniu Rada miejska 

sadecydaje, kto etriyma dyrekcję teatrn na 
nsjbfiżaze 6-lecie. Rada ma do wybera między 
trzema kandydatami, z których każdy posiada 
~rysokle kwalifikacje na kierownika mszej sce
ny. W kołaeh artystyoznych i literackich budzi 
—  jak wiadomo — szczególną sym pat/ę Kan
dydatura p. Teofila 'Trzcińskiego i ona nadije 
całe] kampanii teatralne] specjalne piętno.

Hala „Skrzetnosol" otwsrt. p n y  nl. św. To
masza 1. 31, rozwija się z dniem każdym. — 
„Skrsętność* ma na celtf dostarczenie uboższej 
ladnośei po cenach minimalnych, garderoby, o- 
bawi a i t. p.

Dzięki ofiarności sfer zamożni jezycl., które 
w zrozamienia szlachetnego celo, nadsyłają do 
„Sknętnośoi* wszelką garderobę, bieliznę, okry
cia, można było dzieło rozpocząć. Garderobę 
poddaje się dezynke! syi, aby zabeLpieezyć ko- 
pnją< ego od ewentualnego niebezpieczeństwa 
choroby. Zebrane fnndnsze będą obracane na 
cele młodsieży rękodzielniczej.

Go pewien °okres eraaa komitet „Skrzę- 
tnośd* dawać będzie relaeyę z obrotu „Skrzę- 
tności".

Uprasza się osoby dobroczynne o nadsyłanie 
do „Hali Skrzętności” nżj-r-ayeb rzeczy, choćby 
r  najgorszym Btanie, bo takowe się przerabiać 
lub poprawiać będzie.

Dla ułatwienia pczbyoia się s  domu rzezy 
niepotrzebnych, prosimy o łaskawe zawiadomie
nie koresoondentką pod adreac n : Kraków, 
„Hala Skrzętnośei”, nL -iw. Tomasza 1. 31, par
ter.

Z heroldam i ludowej. W miesiąca maren 
wydano herbal 3570, a to: czystej 1078, z mle
kiem 1020, z oytrmą 3472, chlebów i bnłek 
1347. — Cena czystej herbaty 2 h, z mle
kiem 3 b, z cytryną 2 b. —  Wobec tak 
niskich cen dochód nie pokiywa wydatków; 
dlatego Zarsąd ośmieia się zaapelować do ofiar
ności publicznej. Datki przyjmnje apteka M 
Pronia. Rynek Gł. 13. Zarząd

Obj‘awy medyumiczne w świetle nauki eks
perymentalnej —  oto temat dwóch odczytów, 
które wygłosi prof. Adam Czerbak w sali re
sursy nrzędniesej we wtorek i' środę 8 i a 
kwietnia o g. 7 wieczorem, 50 proc, czystego 
dochodu pnecnaccono na osie oświatowe.

Zjazd nbituryentów gimnazynm w Podgó
rza, który w r. 1903 zdawali egzamin dojrza
łości, odbędzie się w połowie czerwca br. Ko
legów, pragnąeyeh wziąć udział w tym zjeździe, 
prosimy o podanie swych adresów nąjpóźniej 
do 30 kwietnia br.

Bronisław Trojnarski, Kraków, Lubicz 12 —  
Dr Dawid 3oidinger, Podgórze, Rynek gt. 8.

Pror i Lyonu Starzeasklego. Po dwugo
dzinnej, obiadowej przerwie, o godz. 4 popoŁ 
rozprawę podjęto na nowo.

Zeznawali pp.: Aleksander i Eugo Rlppero- 
wie, orr* Wiktorya Kałuża, bona n pp. Rippe- 
rdw; następnie przesiachit ano pp. Eugeniuss 
Dąbrowę, W»«dyslawa Deiserberga, Jósefa Wę
żyka, inżyniera Troezyńskiogo i Dra Wacław* 
Zakirewskiego. Byli to śa-adkov Ie, powołani 
p n e i obronę na okoliczność, że oskarżony jejt 
d Jed lic tnie obciążony w kierunku epilepsji i 
ulegał satruciom alkoholowym. Lekarze znaw sy. 
obecni przy rozprawie, po wysłuchania zeznań 
powyższych śwDdków oświadczyli, że bez prze- 
proTjedzemr specjalnego badania nie mogą o- 
rzec, czy oskarżony, który przed popełnieniem 
zrrzueonej mu zorodni spędził noc całą na szam- 
panowaniu, był poesytalnym w chwili popełnie
nia. karygodnego czynu. Wobec tego rodzaju 
orzeczenia lekarskiego, na wniosek obrońcy i 
z .  zgodą zastępcy posekodowanego Dra Wiktora 
Bogdaniego trybunat odliczył rozprawę, celem 
zbadania stanu umysłowego oskarżonego.

Strzały W Dąbiu. Do destylarni wódek p. 
Szymczakowskiego za rogatką przyszedł wczo
raj w godzinach popołudniowych 29-.Ietni kowal 
Michał Zamojski. Kiedy po wypiciu kilku piw, 
sabjekt zażądał zapłaty, bandyta ze słowem: : 

—  ChodJ, ar-z ci zapłacę — strzelił do 
praktykanta, na szcaęśde chybiając. Po strzale 
opryszek c ciekł w kiernnku Kraków*. Zawia- 
domiora o wypadku polic. i w niedługą chwilę 
Zamojskiego aresctowata i odstawiła „pod tele
graf*.

Śmiertelne zatrucie gazem. Wcioja] rano 
c godz. 8 wezwano Pogotowie ratunkowe do 
domu 1. 7 na ni. WiśJnej do słnżi cej Maryi 
Ceermak. Pogotowie skonstatowało berdzo cięż
kie zatracie gazem świetlnym; ratunek byt jeż  
tradny, przewiezier a n klinikę chorób we
wnętrznych, Gzermak wkrótece imana. Jak 
stwierdziło dochodzenie, dziewczyna udała się 
r-tno do łazienki, aby przygotować kąpiel. Po 
pewnym czasie zaniepokojeni domownicy znale 
źli Ją tam leżąca i iepnytemną na ziem i; kurek 
ed gazu był odkręcony. Przypcrsczają, że dzie 
wczyna odkręciła kurek, a rie zdążyła zapalić 
gaza, gdyż omdleła nagle, będąc chorą na 
serce.

Sk88flfk<r:-o brauslngl od ben<iy wiam ywaizy: 
Nosowica, Gałuszki, Góreckiego e t Comp. zdenono- 
wane w djTrkcyl policji

Krówki lefiio j, » / Rynku główr./m pi_^ ivmr* 
wczoraj żołnisn pnlicyjry Zygm unta Kope, k tóry  na 
szkodę p. P. S. skradł ztgarofc. Podczas Aresztowa
nia Kopa wpadł w pasyę i korwojnjąeego io łn ien a  
dotkliwie pobił. Odstawiono go „pod tel 'raf"

P a b l o l e .  W c z o r a j  A  Z a k _ z i f w l  u  j a k i e ś  d r a b y  p o 

b i ł y  ^ - l e t n i ą  p o s ł u g a c z k ę  Olgę L e i b e l o u n  w  s p o s ś i a  

n i e l i t o ś c i w y ,  z ł a l p r M  j e j  L o S ć  n o s o w ą  i n o ż e m  z a d r , l i  

r a n ę  n a d  o l  l e n t .  O p a t n y ł o  j ą  P o g o l  •  .

Listy gońnze poszukują ueja ‘ego Dymitra Bor- 
?zov-ski8go z Okna za morderstwo »pełnione w oko
licy Horodenki. Boi szowskl liczy 22 lat.

Z Borysławia zbiegł listonosz Adam Misiak, po- 
pełnlw .zy cały szereg malwersacyj.

Pogoda. Dnia 6 kwietnia termometr do
szedł od -p  7.3 do — 15'0 C, — j barouietr o- 
padał.

Dnia 7 kwietnia o godzinie 7 rano strn 
baromotrn 726 8 mm, —• termometru — 8’6 C, 
wiatr: południowy.

Star p*gcly w Zatopanem. (Informacja 
Z wiązka tn-ystycz.). Dnia 7 kwietnia Ciepłota 
najwyfaza -f- 15'3r Cela., najniższa —  1 8  C. 
Ciśnienie powietrza 682*1. — Kleranek wiatru 
połndnlowy. Frognoza: pogoda imienne.

Kronika zainiejacowa
Górale O wojnie. Piszą nam z M a k o w a :  

ftórale makowssy idąc z kościoła, taką ane
gdotę opowiadali sobie w niedzielę 6 b. m. na 
temat obecnych zawikłań międryrarodowych: 
„Cesorze: Moskol, Pras i naski pośll se na 
doradę do Ojca świętego, a Ojciec św. i.ezwot 
ik do izby, położył krayz ns środku stancje i 
koso! im go dźwigać: „Dźwigtjoie ten k m  je,  a 
który go dźwignie, ten raose wojować1*. Piersy 
zacąn Moskol dźwigsś, ale nie podniós nic; — 
Pras podniós kąjdycek, a nas Najjaśniej sy wy- 
prościnł i  krsyzem rękę, bo godsien go byt 
dźwignąć, coby oznaealo “ ygranie wojny*.

M  Wy.
Potlulaty Zakopanego. Groro Zakopiańczy

ków i przyjaciół Zakopanego, mięuzy tymi pp. 
Henryk Sienkiewicz, książę Paweł Sapieha, prof. 
Ignacy Baranowski, Witold Hausner, Dr Kazi
mierz Dłuski, prof. Szajnocha, br. Jerzy Tysz
kiewicz, hr. Stanbław Tarnorski, Dr Cercha, 
Żnławski, Brzeg i itd. odbyli na-ady, poozem o- 
łożyli r em oryl. s najgłówniejszymi postulatami 
Zakopanego i memoryał ter doręczyli Wydzia
łowi krajowemu i namiestnikowi. Postulaty są 
następająoe:

I) pierwszym postulatem, to uregulowanie i 
astalenie granie stacji klimatyesnej w ten epo 
sób, by się one pokrywały z Branicami gmi. y 
Zakopane, a osiągnąć sią to da przez oddziele
nie przysiółka Olcsa, o co zresztą sami Olczanie 
równocześnie się ataraj ; gdy się to stanie, 
konieeinim będzie:

HJ wydanie dla Da’ op”.nego specjalnej u- 
stawy wyborcze] gminnej, któraby zapewniała 
przewagę inteligencyi w rządach gminnreb;

ni) wydanie dla Zakopanego npecyali J 
ustawy budowlanej, odpowiadającej potrzebom 
uzdrojowlska, a *ateu lapewniająeej ma racyo- 
naine pod względem sanitrrnym 1 swoistym s< • 
budowanie:

IVJ utworzenie w Zakopanem ekspozytury 
starostwa;

V) utworseuie dla Zakopanego racyonclnego 
planu inw^atycyjnego co do wprowadzenia ko
niecznych urządzeń, j*.Ic kanalizacja, osuszenie 
mokradeł, utworzenie parko, sporządzenie planu 
regulacyjnego, wybudowanie dworca gościnnego, 
zaprowadzenie światła elektrycznego itd., a po
nieważ inwestycje te nie dadzą się wprowadzić 
b u  wydatnej finansowej pomocy we strony rsą 
du 1 krain;

YI) uapewnienie Zakopanemu większej po
życzki inwestycyjne] która znajdzie z pewnością 
pokrycie we wzrastających docnoducn uzdrowi
ska; wreszcie

VII) uregulowanie spraw kolejowych przez: 
a) sapną wadzenie pociągów pospiesznych pmez 
cały rok; h) zniżenie taryfy osobowej i towa
rowej na lini Ghaoówka Zakopane; c) zaprowa
dzenie biletów turystycznych z Krakowa i Lwo
wa z terminem 5-eio i 14-to dniowym; d) za
prowadzenie wotów synialnych i restruraoyj- 
nych na iinii Kraków-Zakopane; e) przeniesie
nie dworca prsynafiruiej towarowego na inne,

onlsze miejsce; f) upaństwowienie koiei Cha- 
bówko-Zakopaue.
|  Spełnienie powyższrch postulatów, kończy 
memoryał, zapewnić może prawidłowy rozwój 
Nakopanego. Ponieważ jednak przeprowadzenie 
ich wymagać będsie dłuższego czaru, stosunki 
zaś obecnie w Zakopanem panujące poważnia 
zagrażają przyszłości uzdrowiB^a, koniecznym 
jest na razie odebranie policji caiej z rąk 
gminy oddanie jej e. k. inspektorowi uzdro
wiska i to do esara, póki ustawow, w myśl 
powyżej prsbdłcżonych postulatów nie będzi “ 
mógł być ład i porządek w Zakopanem zapro
wadzony.

V*dne łgromadzenie członków „Domu Zdre- 
Wla“ dla kapłanów w Zakopanem odbędzie się 
dn*.a 22 kwietnia br. w domu X. prałata Dra 
Bernąckiego w Tarnowie o godz. 2 popoł.

X. J. Wtorski sekretarz.
Sejmik retacyjny. Szanownych PP. Wybor

ców * większej posiadłości obrmdu Sądeckiego 
mamy zaszczyt zaprosić ua sprawozdanie po
selskie, które chcemy im złożyć w sobotę 12 
kwietnia d. r. o grdz. 11 przedpoł. w Nowym 
Sączu w tali Rady powiatdWej.

Antoni Mars Tadsme Piłat.
Samobójstwa żołnierzy W minionym ty 

godniu zaszły znowo dwa wypadki ^rmobójstwa 
żołnierzy w pułkach z naszego kraju rearuto 
wiinych. Mianowicie w Opawie zastrselit się 
żołnierz 13 pp. EJ.Iw. J i m.  W Przemyśla zaś 
popełnił samobójstwo ż łnierz 45 pp. Teodor 
P r y s t t j k o .

Obaj samobójcy, jako przyczynę targnięcia 
się r.% swe życie, podali ssykanowanib ich przez 
pn Jłnaonych.

Mnożącym się prser iżająeo samobójstwom 
w armii anatryacko-węglersfeiej, która pod 
względem liczby samobójstw zajmuje naczelne 
miejsce śród am ij europejskich, poświęeimj 
wkrótce obszerniejsze uwagi.

Jeszcze proces hr. Kwileckicji We Wro- 
cłuwiu odbyt się onegdaj ponownie termin w 
procesie żon] dróżnika kolejowego Mayera, 
Cecylii Mnyerowej przeciw hrabiemu Zbignie 
wowi i Józefowi Kwileokim. Przy sposobności 
tej mówione także o pogtoskanh, Jakoby hra 
bina Kwileoka zmarła była śmiercią nienatural
ną, stwierdzone przecież, ie  na żądanie męża 
zostały swego czasu zwłoki zmarłej poddano 
sekcji, przyczem lekarze orzekii, in nrabina 
K- żarła na paraliż serca.

Dalszy ciąg procesu odbędzie się w czerw
ca. Kiedyż wreszcie ta skandaliczna sprawa się 
zakończy.

Księża niemieccy przeciw prasie pclskioj.
Przed kilku dniami pisaliśmy o proceeaeh, któi i  
na tle polityczno-narodowem wytoczył1 ks’ąża 
niemieccy redaktorom „Dziennika Bydgoskiego*. 
Procesy te sakończyły się sasądseuiem reda
ktorów na 7 miesięcy więsienia.

Onegdaf znowu I-ba karna skaztła reda
ktora odpowiedzialnego „Gazety Grudziądzkiej* 
p. P i e c h c w s k i e g o  na 600 marek grzywny 
na wniosek ks. probt.szca Sohflttego s Reck- 
linghausen-Sfid w We« cfahi Ksiądz proboszcz 
Sehfltte ncsnC się dotkniętym uwagami z po
woda zajścia z księdze’ Drem Surzyńskim z 
Kościana w kośdeie parafialnym w Beckling- 
bau-ien Sfil. X, Schiitte wzbronił mianowicie X 
Dr Sarzyńskiemu odprawiania mszy św. w ko
ściele miejscowym.

0  kolej W-razawsko Wiedańaką. „Nowoje 
Wiemia" w ostatnimi nom erze domaga się za
miany austryaekich koadu fetorów wngonów sy
pialnych w pociągach pomiędzy Granicą a War
szawą na konduktorów fiosyan, jak również 
jaknajprędszego przekształcenia kolei warszaw 
sLc - wiedeńskiej na sierokotorową, w obecnej 
bowiem formie —  piszo „Now. Wremlc* — 
kolej ta „cddaje uełngi tylko pociągom nienie- 
ckim".

„Jak W dzikim kraju*. Szereg ostatnich napa
dów bandyckich r  Chełm szczyźnie, będącej obecnie 
ulubionym terenem dzlaiania opryczzów zwrócił 
uwagę prasy warszawskiej na to powiaty. — 
Większość pism wysłało tam swych, korespon
dentów, którsy.opiiują straszne Btosunki tem 
panająoe. Jeden z nicn pisząc o Zamościa — 
nazywa go rozsadnikiem bandytyzmu na całą 
gubernię wskutek oeadzenia t*tm przes władze 
paruset onryszków z całego Królestwa.

„Nożowiectwo, bandytyzm, złodziejstwa wsze
lakiego rodzaju, pasorstro, wezystfco to znaj
duje * 'ygodny przytułek w marach tego histo
rycznego miasta. Obecnie do tego doszło, zn 
spokojny obywatel, nawet nsbrojony, nie ośmieli. 
się wieczorem wyjść gdzieś dalej ze środka 
miasta. Jeżeli bowiem nie przywiozą go martwe
go lab poranionego nożami, to napewno pobi
tego i obdartego do Łnsżnlt. Okoliczni chłopi 
boją się przyjeżdżać na Ja-mar'.*;!, b a ! ni v< t 
dc kościoła w niedzielę coraz ich mnie] się 
zjawia.

Pobytowej ta ul internowani wraz z wszelkie
go rodzaju mętami społecznymi hulają w biały 
dzień, dla sportu rozbijtjąc ludziom głowy ka
mieniami iub krają nożami. Od pewnego czasu 
działalność miejscowa Już im nie wyntarcza. —  
Urządzają więc wyprawy na ae« nątrz*.

Zaiste, stosunki te wdają o pomstę do nieba 
I pobndsają do szukania powodów w intencjach 
rrądu.

. ! •  ■ ■

Nasi zagranicą. O przyk-em bardzo zajściu 
donoazą pism: wielkjpolśkie z Monachium.
Znauy pisarz St. P r z y b y s i e  w sk  i napadł w 
towarzystwie czt, recb ludzi uzbrojonyoh w la
cki w Jednym z lokalów tamtejrzyoh na p. Mi
chała J a p  a t ł  a, profesora gimo z Tarnopole 
i literata i pobił gc dotkliwie. Potnrbowaao 
również osoby, siedzące w towarzystwie p. Ja- 
tom . Łatwo sobie wyobrazić komentarza, w ja

kie opi uz miejscowa zaopatruje to zajścia „po
między Polakami”.

Mongolskie djm&nrtrucye na rzecz Słowian 
Staraniem petersburskiego związku Towarzystw 
słowiańokioh odbyły się wczori ] w Petersburgu 
wielkie demonutivc}£ na rsecz sprawy słowiań
skiej i powodzenia broni sprzymiersonych państw 
bałkańskich. U godzir.ie 2 popołudniu odbyło 
się w Katedrze Kazańfckiej „r.:qulem* za pole- 
głrch w wojnie bałkańskiej Obecnych było wie
lo posłów- 1 liesni publiczność. O godz- 3 popoł. 
udał się tłom, lirzący kilka tyrięcy lndzi, do 
cerkwi Zmartwychwstańców, gdzie się odbyło

nabożeństwo. V  t/vvLe niesiono -ztan ai j i na
pisy, ja k : „Skadar Da Czarnogóry*, „Tlrzyi na 
meecceie św. Zofii. Jta grobach Aleksandra II. 
i III. złożono wspaLałs wieńce. Część demon
strantów, których Agólem liczba wynosiła 10 do 
12.000, ndała się u sed pałac wielkiego księcia 
Mikołaja Mikołaj e j  cza, gdzie ursądzono owa
cje. Do późnego irieozora demonstrowały po- 
Jedyneze grapy wpóżaych częściach miasta.

Z dziedziny wojskowości.
X. Arcybiskup, nomln&t wiedefr kl, X. Dr 

Plffl, w młodości swej służył jako jednorodny, 
w węgierskim pp. „Mollinary* Nr 38, noszącym 
obecnie naswę „^Jfone XIxl, król Hiszpanii-1 i 
wedle świadectw twych przełożonych, byl ;dziel- 
nym żołnierzem, oNz znakomitym gimnastykiem. 
Smużąc w tym ptmcu nauczył się on Języka wę
gierskiego, ee p<5taiej bardzo mu się przydało, 
gdy zoetał z raaiienia opactwa w Klosterneu- 
barsru zarządcą Jego dóbi na Węgrzech.

Nowy korpus armii austryackc^-węgierskiej
ma być utworzony, jak doniósł rGzer iowitfer 
Tagblstt* w C z e r n i c  w c i  ch.  Rokowania min, 
wojny z im pą m. Czeraiowice co do i  irun- 
ków wzniesieni, gmachu na pomieszczenie ko
mendy korpuanA są już podobno na ukończeniu. 
Newy korpur Arzyma. Nr XYII-ty.

„Ordre de batallle* henwedów (węg. obr. 
krajowej). W iaatęist'i,ie przeprowadzono] osta
tnimi czasy rfori nruzacyi i dysiokacyf wojsk, 
składających J  g *rską obronę krajową, „or dre 
de bataiile* tw^iie wojsk przedstawia się we
dle relacyi w i ł  siakiego pk.na fachowego -Dle- 
Yedette*, Jak oAStępuje :

P i e c h o t l a :
I. Komenda dystryktowa honwedów, B u d a 

p e s z t .  79 br. honw. Budapeszt. (29 pph. Ra- 
dapesst. 30 poh, Budapesat). 80 br. p, honw. 
Pięciokośeioły (6 pph. Ssabodha, 14 ppj,. pj^. 
ciokościoły). ,

H, Komenda dystryk. honw. P r e e s b u r g .  
73 br. p. honw. Preszbarg ( ia  ppb. Preszbnrg, 
18 pph. Ooćenburg). 74 br. p. honw. Neutrć 
(14 pph. Neutrc, 15 pph. Trenczyn).

VI. Komenda dystryk. honw. Z i . g r z e b .  
83 br. p. kanw. Zagrzeb (25 pph, Zagrzeb, 26 
pph. Karlstadt). 84 br. p. honw. Osiek (27 ppb. 
Sissek, 28 pph. Osiek).

H. Komenda dystryk. honw. S z e g e d y n .  
45 br. p. honw. Szegedyn (2 pph. #yui^, 5 ppb. 
Swyyedjn). 46 or p. honw. Lagos (7 pph. Yer- 
sec, & pph. Lagos).

III. Kemenda dystryk. honw. K o s z y c e .  
77 br. p honw. Koszyce (S ppb. Koc.-yce, 11 
pph. Wngvfri. 78 br. p. honw. Miskrlcz (10 pph. 
Miskolcz, 16 pph. Besterczebanga)-

V. Kumonda dystryk. honw. K l a u s e n b n r g  
75 or p. honw. Klansenburg (21 pph. Klausen- 
burg, 22 pph. Marosvase>*hely). 76 br. p. honw. 
Hermanns*adt (23 pph. Hermanrtade. 24 ppb. 
Kro-iBtadt);

41. dyw^zya piechoty honw. (easterytoryalna) 
B u d  a p e t y t .  81 br. p. honw. (1 pph. Buda
peszt, 17 pttfi. Stuhlweissenhnrg). 82 br. p. honw. 
Yeszpritr* (§0 pph. Nagy Kaniz3a, 31 pph. Yesz- 
prim).

20. dywizya piech. honw. (oksteryt) G r o s s -  
* a r d e i A 3e br. p. honw. GroaŁwardein (3 ppb. 
Debrocjyn, 4 pph, Grosawardein). 40 br. p. hot w. 
Szatmarnpńietl (12 pph. Szatmarnemeti, 32 pph. 
Der i
-  K a w  M i a r y * .

5 dywizya kawał ery i honwedćw. B t d a -  
pe s z t .  ill& br. kaw. honw. (1 p. hus. honw. 
Br-dapeuzt) 4 pnh. Szabadk. 8 phh. Plęcioko- 
ścioły. 23 br. kaw. honw. Zalaegerszeg (6 phh. 
Z&laegerazeg, 7 phh Neubftnar, 10 phh Wars- 
żdyn)..

10. dyw. kaw. honw, D e b r e c t y n .  22 br. 
kz w. hoow. Szegedyn (2 phh. Debreczyn, 3 pbb. 
Szegedyn.1 24 br. kaw. honw. Koacyc- (5 phb, 
Koszyce, 2 phh. .'osrasarhely).

A r t y  l e r y a :
Pułk armat poi. honw. Nr 1 B u d a p e s z t ,  

P. ar. poi. honw. Nr 8 L a g o s ,  Dywizja ar. 
poi. honw. Nr 1 1 Nr 2. K a j m a s k e r ,  Nr 3 i 
4 N e n t r c ,  Nr 5 H e r m a n n  at  a ć t, Nr 6 Lu-  
górą Nr 7 i  8 Z i  g r z e b .

2* świała Molick.age.
Pieli ika jubileuszowa do Rzymu z Wiel

kopolski w liczbie 320 osób ze wszystkich sta
nów z fee. bisknpem Drem Likówskim na czele 
wy.ossyiff dziś 7 b. m z P ozaaniu. Ojcu św, 
przedstawi pielgrzymkę ks, biskup Dr L i k o  w- 
s k i.

Zjazd p-ofesorow religi, w Wielkopoisse.
W ubiegłym tygodniu odbył aię w Pozu-iiu  
zjazd Xx. profesorów religii św. przy ryżs: i *h 
zakład arb naukowych w archidyecezyi gnie- 
źnieńikf'*?03nańskiej s  inieyrtywy władzy da- 
chownej.

W zebraniu brali od*iał nijomal wszyscy 
XX. profesorowie.

Zabranie zagaił X. biskup Dr Likowski. —  
Wskasał pokrótce na ważność tego Jjazdu jak 
wególe na doniosłość wielką kształceniu mło
dzieży mianowicie w obecnych czasach tak nie
bezpiecznych dla wiar] św. rnchęcająe zeb-a- 
nycL df gorliwego spełniania swych obowiązków.

Nastąpiło kilka wykładów i referatów, w 
których zastanawiano się nad sposobami kształ
cenia młodzieży w zusadaoh religii -w. Po go
dzinnym pobycie oddalił się X. biaknp dla in
nych ważny ab zajęć. W pauzie -V 2 godzinnej 
nastąpił wspólny obiad, poozem tocujly się dal- 
sse oorady. Zjazd teu pierwszy — jak pisie 
Jodan ■ nczestnikóa — niemałe przyniósł ko
rzyści 'rszystkim nozeatnikonr i przyczyni się
niewąt^HwIn do starannego i gorliwego zajęcia 
się młodzieżą wyższych zakładów. Podobne zja
zdy oóoywać aię będą odtąd co rok.

Havy procee przeciw katolikom w Króla- 
leatwlc. Onegdaj skończył się w w arszawską  
Izbie sądowej proces przeciw maryawitom, pro- 
wadzo.iy jednak przoz rsąd raczej przeciw wy
stępującym z orkarżeniem katolikom niźli prze- 
oiw wtaśi >wyn* winowajcom —  koziowitom. Z 
pośród całegc mAteryałn, Jaki przyniosły roz
prawy nbieglyeh dwu dni, yarta  Jest wspomnie
nia apelacja, sredagowana i podpisani, w imie
nin oafearżonyoh maryawitó* przez adw. przyu 
Erastt Hil-.zenkę i dach. maryawickiego, Ro
man! I madzkiego

Ti tjć tej- ape.acyi, zawierającej kiilradzio-

i M A G A Z Y N  MEBLI
w Krakowio przy al. Sławkowskiej L. 10

iaaptzeełw Grand-Hotel*),
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siąt stronie, t  któryeh drobna eząśu tylko po- 
święcona Jest merytorycznej obronie osksrio ■ 
ryeb, ma za główne z a d a je  wyjaśnlenienle po
wstania maryawitjzmu, atósnnkr do niego spo
łeczeństwa i uzasadnienie, że mimo 7 tropów. 
Jakie z rąk maryawitów padły w Lesznie, mimo 
szeregu osób poszkodowanych w zajściach le- 
sznowskiefa, otiarami byli maryawiei, katoli sy 
winowajcami (!!!). Konkluzja apelaeyi brzm-: 
.udyby nawet matyawiei pierwsi napadli w Le
n n ie  na katolików, bylroy to tylko konieczna 
obrona, dozwolona przez prawo" ••

Po dwudniowych rozprawach Izba zniosła 
poprzsdni i  vro*. sądo okręgowego, skazujący 
i.-p nt 4 lata robót eięłklch za udział w pa
miętnych zajściach o kościół w Lesznie, podczas 
któryeh siedmio katolików otrzymało śmiertel
ne rany, około 30 zaś, w tej liczbie 3 księży, 
uszkodzenia lżejsze-

Za z a m o r d o w a n i e  kilkunasto osób i 
ciężkie potanien-e kilkudziesięciu, po trzech- 
krotnym procesie sądowym oskarżonych u z n a 
no zup®*®*8 “ Z w i n n y m i  i n w o l n i o n o
n a t y c h m i a s t .

„Beska komedya“ D a n t e g o  w kinemato
grafie, wystawiora obecnie z nadzwyczajnym 
aukee w Wiedniu w jednej z największych 
sal (Sophiensaal), mieszczącej 2400 osób, zo
stała nabyta z nrawem monopolu dla Krakowa 
przez teatr świetlny „K i«  o - B a j  k a . Pierwsze 
przedstawienie tego arcydzieła literatory wto- 
s dej będącego zarazem oBtatnlm wyrazem 
m i . ki kinematograficznej, odbędzie się już w 
piątek dn. 11 b. m. Film powyższy posiada z 
gorą 1800 m.

Zmarli. Jerzy Ci en  c i a ł  a, założyciel, były 
prezes polskiego Towarzystwa rolniczego w Cie
szyński em, b. poseł do Rady psństwa i na Sejm 
krajowy śląski, umarł w Cieszynie dn. 5 b. m 
w 79 roku życia.

S. p. zmarły pdegrat zhaeżńą rolę w życln 
polityczno - narodowem polskiego ludu na S'% 
skn.

Powszechne wykłady nnfwersyteokte.
W a o liŁ u k o ły :  realnej o rrj ui. Studenckiej, g it.

6 wieonorem. W stęp 10 h.
Dnia 8, 9 kwietnia Dr Edws-d Woroniecki: „Rok 

186* w poezyi polskiej4*, (d god/.).
Dnia 10 kwietnia Dr Edward Woroniecki: „Rok 

ISfo w powieściach Żeromskiego14. (1 godz.)
Dnia 11, 14, 15, 16, 17 kwietnia Prot ur Stani 

sław Zathey: O „Dz F-uarb* Mickiewicza. (5 rod"!
Dnia lŚj 21, 22, 23, 24, 25, 28 kwietnia Prot. Pr 

Józet Mach: „OJ Przybyszewskiego do Żeromskiego" 
(V godz.).

Di a 28, 3Q kwietnia Prot. Dr Antoni Mikulski: 
„O Tadeusz. ( zaekim". (2 godz.).

Przed OLzyma młodego księcia, przerażo
nego i wzruszonego do głąbi serca tern no
wenn spotkaniem, sjawia sią wiz* a przeszło
ści, stanowiąca w sztuce a k t drugi.

DMeJe się to  w Londynie. P in i ze słone
cznikiem, wówczas uboga panna sklepowa 
zabiła swego narzeczonego, k tó ry  stanowił 
przeszkodę w jej z&mążpójściu za hr. Jeka- 
terińskiego. Ubcąc u n ik n ą : wszelkiego po
dejrzenia Bprowadsa na miejsce zbrodni pod 
pozorem miłosnej schadzki, spotkanego na 
ulicy m arynarza, ks. Molipiero, a następnie 
wymyka sią, zaniknąwszy w m ieszkaniu ni
czego nie domyślającego sią młodzieńca. Pu
łapka się wprawdzie nie udaje, bo Molipiero 
odkrywszy pod k rnapą  trupa  zam ordowane
go uchodzi, ale zdarzenie wyciska na Jego 
duszy n iezatarte  piętno.

W akcie trzecim jesteśm y znowu w 
W enecji. Hr. Jekate rlń ska  poznała swą n ie 
doszłą ofiarę i w rozmowie z nią s ta ra  się 
postępek swój wytłomac^yó. Molipiero je 
dnak spostrzegłszy, że hrabina ulegając na
mowom niejakiego Kraszemskiego, pragnie 
sią pozbyć swego obecnego męża i popełnić 
nową zbrodnią, grozi lej rew elacjam i. Pani 
ze słoneczniki sm, w k tórej budzą się może 
także jakieś w yrzuty sumienia popełnia sa
mobójstwo. N a 'tem  końozy się sztuka.

Dla tea tru  .krakow skiego Sodzie ona po
żądanym nabytkiem, bo chociaż wartość je) 
literacka nie jes t niezaprzeczona, to  Jednak 
są w niej m omenty silnie działające r a wyo
braźnię widza. W r lżenie ruhf szczególnie ak t 
drugi, przypominający efektem  scenicznym 
najbrrdzie] przerażające sztuki, grane w pa
ryskim  „Grand Guignol’u “.

Rola „Pani ze 6łOHecznikiem“ dała sposo
bność pani Irenie Solskiej, rozpoczynającej 
swe gościnne występy w Krakowie, do ba r
dzo Interesującej kreacyi. Znakom ita a rty s t
ka umiała n a iać  odtwarzane] przez sią po
staci bohaterki te  tajemnicze i pełne jak ie
goś niezdro wego uroku cechy, k tó re  sp ra 
wiają, że nie umiemy się obronić od pewne
go rodzaju wspó!czucin ula zbrodniarki. Pan 
Karol Adwentowicz był w  roli ks. Mafipiero 
poprawny, a w akcfb II umiał naw et znaleść 
drawdziwle wzruszające akcenty. Rolo epizo
dyczne odegrali bardzo sumienie pp. Czapliń
ska, Górska, Kosmowska, Jetlnowski, Ma- 
ryabski, Kosiński i inni.

Wspomnieć jeszcze należy niezwykle s ta 
ranną reżyseryą p. Stanisławskiego.

Publiczność przyjąłu u tw ór chorwackiego 
pisarza bardzo przychylnie i nie wątpimy, że 
„Pani ze słonecznikiem" ry ska  w K rakow ie 
należne jej powodzenie. ^

R«p*rtinrte«trv miojskiego » f c .  hov i#
Poniedziałek. .Taniec Ozynowników". Tvnn_
Wtorek. „Pani ze słonecznikiem", krypty ." 

Tojnovic’a, p-uesład H. d’Abancourt de 1 famuewle, 
(Występ Ireny Solskiej).

ze^oneUcznikiem“. (Występ Ire-

"* ^lątekP* „Taniec Ozynowników". Ceny popularne.
Sobota. „Caryca", sztnka w 8 aktach, napisali 

Melchior Lengyel i Ludwik Biro, (Występ Ireny Sol 
skiej).

Niedziela popoł. „Kośoiuszko pod Rac! wicaiur , 
obraz historyczny w 6 odsłonach z mnzyką napisał 
A. W. La6.,ta. Na dochód Tor . Szkoły Lud Im. Tad. 
kofeina.’U Orny zw/c-al.

Nieailela wieczór. „Caryca". (Występ Ireny Sol
skiej).

Poniedziałek. „Caryca'. — (Występ lreay Sol-

^ W torek . „Caryca". (Występ Ireny Solskiej),
Środa. „Judasz z Fariotnu". .
Czwartek. „Caryca". (Występ Ireny Solskiej). 
Piątek. „Caryca". (Występ Ireny Solskiej).,

Teatr świetlny „Uciech..- Snrow lślna 16.
Sobota, niećUiela i poniedziałek : 1) Syrena, ko

lor, dramat (Gaumont). 2) Adolass. Romans „poste 
restante" (komeoy.). S) Tlmbukt”, Z francuskiego 
Sndann (natura). 4) Augustyn między Indyanami (hu
moreska). 5) Magnes. InWeB.-j-.ee zdjęcia. 6) Okręt 
na horyzoncie. Dramat w 2 aktach. 7) Nie upadł na

Kł°ł NietóefaMod)'wpól dc 3 do II Sobota i ponie-
działek od woół do 5 do 11. _ ,

Od wtorl n „Qu Vadis“  Sienkiewicza. Specjalna
Inscenizacja oraz ilustracja  mnzyczna. Go y P
stawiań będą ogłoszone.

Z e  s p o r t u .
„Cracovla“ contra Katowice Wczorajszy mstch 

footballowy roregrany nc boiska gier iniędzy 
„Cracoyią- » órażyną reprezanta lyjną Katnwiu 
zakończył zię porażką tej drogiej w stosunku 
3 : 0. Katowice okalały się drużyną słabą i 
niezgraną należycie fc. k, że zwyeięutwo przyszło 
dla „CracoTii" prawie bez trudu.

H ań b * . L i t e r a t a .  S i M a .
„Naszego Domu t/godnika ilustrowanego 

dla kobiet numer ost itni zawiera: „Nowe szkoły 
dla kobiet, w Krakouie" — Dr Z fii Daszyń- 
skieJ-GolińskieJ, „Na świętą górę" — Jadwigi 
Marcinkowskiej, „Kobieta a nasza przyszłość 
ekonomiczna", „Cadowri' rodzice i cudowne dzie
ci- , „Galicja wobec zb/ticownych strojów" — 
K. Chołoniewski.®], „Mó-ę, kobiece" — Rajoty. 
Dalsze ciągi powieści M. Rodziew>ezó^nej „Bar 
bara Tryśniauka" i Bar. Orczy „Wierna kobi#i 
ta". Kronika mody paryskiej, korospondeneya 
z Paryża. Bogato ilustrowany dzinł mód i robót 
kobiecych- Porady ogrodnicze i gospodarskie, 
wskazówki praktyczne. Z dziedziny ko im “VM. 
Dla abonentek „Głosu Narodu" cena zniżona 
na 3 K 75 h kwartalnie. Adres wydawnictwa : 
Krabów, Booerowska J2.

Polscy artyści zagranicą, z  Paryża piszą 
do nas: Jnry wiosennego salonu zaszczytnie 
wyróżniła dwie rzeźby naszej rodaczki pani Ja
dwigi Bohdanowicz - Koneewsfeie] przyjmując ye 
na wystawę. Rzeźby te budzą ogólne zaintere
sowanie i świadczą o talencie niepośledniej 
miary.

Pani Koceewska kształciła się pierwotnie 
w Krakowie, później zaś s^ndyowalA rzeźbę w 
Paryżu, p«d artystycznym kierunkiem Bonrdoi 
le’r. znanego twórcy projektu pomnika Adam., 
Mickiewicza w Paryżu,

Bezpośrednio po walmem zgrom adzeniu 
odbyło się posiedzenia rady zawiadowcaej, na 
k tórem  w ybrano ponownie -Tana br. Goetza- 
Okocimskiego prezesem, Dra pa n ła  Hammer- 
echlaga, dy rek to ra  uprz. r.ustr. Zakładu k re 
dytowego dla handlu i przemysłu w Wiedniu, 
wiceprezesem rady naśladowczej.

Sprawa krakowskiego zaołębia węfl'owego.
We liiorek i tt piątek przeszłego tygodnia 

toczyła się w krakowskiem Tow Tecbnieznom 
ni d.nyczaj ciekawa dyskosya na tle odczytu 
znanego tnawen i pracownika węglowego p. 
inżyniera górn. D r o b n i a k a .  Szanowny pre
legent przedstawił faktyczne stosunki Zagłębia 
i w nadzwyczaj barwnych słcwaeb opisał grozę 
wistącą nad pol-kiem posilan iem  Zagłębia. 
Bliżej zajął się akcyą -atankowr,, wykazał, Ja
kie niebezpieczeństwo dla nrszegc krają pocią
gnie za sobą uchwalenie przez parlament no
weli górniozej w tej formie, w jakiej przesila 
przez komisję.

Dalej p. inż. Drobniak wskazał drogę, jaka 
powinien kroczyć kraj, miasta i ecłe spoleezeń 
siwo polskie, ażeby, o ile możnośui, w najkrót
szym czasie módz nracować z Zagłębia to, co 
Jeszcze da sią uratować,

W żywej dysknsyi, która się rozwinęła i 
zrjęła dwa wieczory wzięli udział Inż. córn. 
Koszko, Jeden z najruchliwszych górników i 
inicjator Spółki górniczej, radca Odrzywelski, 
inż. Mianowski, Dr Kuźiiar, radca Adelman, 
radca Peroś, i iż. Drobni;,k i w. i.

Odczyt zakończył p. i ni, D.obnink rezoiuoyą 
ł'od adresem kraju, jednomyślnie przez zgro
madzenie przyjętą.

Na wniosrk radcy Porosła postanowiono od
czyt p. inż. Drobniaka kcaitew Tow. Te.hni- 
oznego wydrukować i rozesłać wszystkim po
słom galicyjskim.

Dostawy D rrekr-a kolei państw, w Krakowie 
rozpisuje publiczną rozprawę ofertową na wy
konanie badynka mieszkalnego pr; y stacyi ko
lejowej w Limanowej.

Piany, warunki i inne załączniki można 
przeglądać zarnz w Dyrekcji kolei państwo w. 
oddziale dla utrzymania kolot i budowy.

Sytuacya.

Z teatru.
Pani ze słonecznikiem.

T ry rty k  sceniu nr. hr. lvona VojnovieBa. 
Przekład s chorwackiego Heleny d Aban- 
sourt de P ra n q u e v iu e .

Ivon Vo]novicz, jed^n s nujwybltniejsrycb
prsetistawieleli współczesnego piśmie^ rtict wa 
chorwackiego nie jes t krakow sk_tj pusi|pzpo- 
Sci nieznany. Trzy lata  tem u w ystaw ił tea tr  
miejski jego słynną „Trylogię dubrownicką", 
k tóra wzbudziła powszechne zaint8re80.wan5c-

Najnowszy u tw ór chorwackiego pisarza, 
„Pani ze słonecznikiem", to już ni® r , 
dram atyezu.; opiewająca chwały przeeuoscl 
tk  „śm ief m atki Jagoviczów“, lub wspomnia

na „Irylogla^dubrow nicba", ale dram at współ
czesny, którego treść  zaczerpnięta jest z 
głośnego procesu Tarnaw skiej.

Rzecz rozgryw a sią w  Wenecyii nr upa- 
i |ącej atm osferze m iasta dożów.

A utor wprowadza nas do hotelu „Monstre- 
"aiact ‘ goszczącego w swych m urach naj
powabniejsze postaci zb w szystkich światów 
i ze w szystkich stron  świata, wóiód nieb 
Mjemnickią pumą ze słonecznikiem, żonę ro- 
irlsk iego ekscelencyi hr. Jekaterińskiego. 
Pjękną hrabinę otacza rój mężczyzn, bo 
aikt urokow i Jej oprzeć sią nie mo*e. Do 
(M onstre-Palase- przybywa także słynn j Io- 
mik k j. Molipiero, k tó ry  n legd \ś spotk-J hr. 
iekateritiską w  tragicznych okolicznościach.

"8

fhdal
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
W sobotą popołudniu odbyło sią doroczne 

zgromadzenie akcyonaryustów  Banku gali
cyjskiego dla bandlu f przemysłu pod prze
wodnictwem prezesa Rady nadzorczej, posła
G(ietza-Ohoc«makiego, k tó ry  stw ieraził, że na
zebranie przybyło 15 skcyonaryusaów, repre
zentujących 576 akcyj i 1033 głosów.

D yrektor Banku p. Sędzimir preedistawił 
sprawozdanie Rady zawiadowcą^].

Bilan. za rok  ubiegły jest następujm y: 
Zrealizowano 32 pożyczek hipotocz jrch; w  su
mie 2,668.005 K, zabezpieczonych hipotekami 
w artości 5,673.500 K. Z powodu zniżki k u r
sowej odpisano w bilansie 32.464 K tytule n 
poniesionej s tra ty  na różnicy kursów . Z wie
rzytelności dawniej odpisanych wpłynęło 
21.779 K. — Czyst/ zysk wynióeł 300.569 K 
48 k.

D yrektor U ngar przedłożył następnie za
mknięcie rachunków  za ro r  ubiegły. Bilans 
Banku z dniem 31 go grudnia 1912 wynosi 
w stanie czynnym i biernym 19 624 368 K 
59 h, Czysty zy3k wynosi 300.569 K 48 b, 
* czego proponowane jest przekazanie do 
funduszu rezerwowego 15.028 K, do funduszu 
■di i z ibezpieczenir listów zastawnych 15.028K,n a  er ,  ,  « « «

Rada narodowa w Poznanskicm.
Zakończył/ się w  Berlinie dwudniowe na

rady członków Kół poselskich i centralnego 
Komitetu wyborczego w sprawie utw orzenia 
Rady narodowej. Wynikiem Ich je s t uchwa
lony sta tu t. Dwa pisrwsze paragi«fy c ta tu ia  
podaliśmy onegdaj. Dwa następne opiewają:

§ 3. W skład R ad- narodowej wchodzi:
1) 9 delegatów centralnego Komitetu wy

borczego i uwzględnieniem wszystkich dziel
nic reprezentow anych w Centralnym Komi
tecie wyborczym.

2) 10 delegató w Kół poselskich, a m iano
wicie: 5 z Koła r  rlam entarnego, 5) z Koła 
sejmowego (a w tem  2 z Izby panów)’

Rada narodowa ustanawia, dla czynności 
owych osobn* regulamin.

§ 4. Rada narodow a zajmuje s ?ą spra
wami:

1) z dziedziny politycznej;
2) z dziedziny społeczno gospodarcze];
2) z dziedziny kulturalno-oświatowej.
Skrawy polityczne załatw ia Rada naro

dowa iń plenó. Dla spraw  społeczno-gospo 
darczycb 1 kulturalno-ośw iatow ych tworzy 
R*da narodowa w  nwem łonie osobne wy 
działy, do których powołuje przez koop 
fcacyę doświadczonych obywateli.

„Hcrdd. Alig. Ztg“  o sytuacji.
Berlin. (T. B.) „Ncrddeutscfae Allgemeine 

Zeltung" w  tygodniowym przeglądzie polity
cznym zamieszcza następujące uwagi o m ię
dzynarodowym położeniu:

W spraw ie odpowiedzi m ocarst-r na wy
rażone ostatn io  życzenia państw  Związku 
L tlkańi kiego poweźmie decyzyą londyńska 
1 .onfereneya ambasadorów Niebaczna na wszel
kie układy dyplomacyl europejskiej Czarno 
góra zabiega dalej o zdobycie S k a d a r u .  Za 
niourzannwanie rad  dyplomatycznych rozcią- 
, łe blokadę nad wybrzeżem czarnogórskiem  
flota międzynarodowa. Zgoda w szystkich mo
carstw  na to  zarządzenie 1 solidarne jego 
przeprowadzenie dowodzą, że Europa zgodną 
je s t w zamiarze zapewnienia uszanowania dla 
uchwały, mocą k tórej S k  a d a r  ma zostać 
miastem albańskiem. C z ł o n k o w i e  D u m y  
r o s y j s k i e j  d o w i e d z i e l i  s i ę  w  p i ą 
t e k  z u s t  m i a r o d a j n y c h  S a z o n o w a ,  
ż e  C z a r n o g ó r a  n i e  d o s t a n i e  S k a -  
d a r u .

Podczas narad w P e t e r s b u r g u  obja
wiła się ze w szystkich stron  gotowość u- 
względnienia słusznych życzeń Rum unii co 
do S y  l i s  t r y l .  Zarysow ują się już kontury  
pokojowego załatw ienia te] sprawy, k tó re  
przyjmą kszta łt uchwytnie] szy, g<iy zaczną 
się na ncwo rokowania pokojowe celem za
kończenia wojny bałkańskie!.

tflepewna sytuacya.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Sfldsl. K orreapondenr" 

s tw ierd-a w telegram ie z Cetyni!, Ż8 król 
Mikołaj pod żaduym w arunkiem  i pod ża
dną preeya od swego stanowiska nie odstąpi- 
W związku z tem  dzienniki poniedziałkowe, 
w szczególności „Montagsrevu3- podnoszą, 
że sytuacya jes t ^trudną i niepewną. Niema 
mowy również o tem , żaby AuBirya od sw e 
go żądania odctąpila i nie je s t bynajm niej 
wykluczone, że A uttrya na własną rękę swo 
je stanow isko poprze. Jeżeli nie wub/stko, 
to w każdym razie bardzo wiele zależy od 
tego, czy Skadar upadnie, czy nie.

Jeżeli S&adar upadnie, obawiają się w 
W iedniu poważnych zawikłań, bo w tedy Ro 
sya zn&jdzie się w trudnem  położeniu wo
bec paDslawistycznycb prądów, k tó re  będą 
się skarał” nie dopuścić aby rugow ano k ró 
la czarnogórskiego z faktycznie już zdoby
tej tw ierdz?.

Prasa francuska c odpowiedzi państr 
balkańsk tek.

Paryż. (T. B.) Dzienniki kry tyku ją  ż/w o 
odpowiedź państw  bałkańskich. „Journal" 
zapytuje, co Europa zamyśla uczynić, aby 
swoje uchwały przeprowadzić, czy chce po
zwolić, aby z niej szydzone ? „Liberte" za
uważa, że Eurona nie może czynić dalszych 
ustępstw . „Jou/nal des Pebats" podnoBi, że 
państw a bałkańskie pozornie tylko okazy
wały um iarkow anie w  swej odpowiedzi

- w-*,,  ̂ -.oma UBLU jśaewawuyLu rv,
nn wypłato 5 proc. dywidendy 200.000 K, na 
“uperdywidendę 40.000 K (od akcyi 24 K).

następnego rek u  Drzezuacza się
50 bb4 lv.

Z kolei p. Weiss przedstawił w niotki o 
udzielenie abm l-iw ryum  dyreRoyi. Uchwalono 
i przyjęto ,n^ ł p0 Pw ®rnówlenlu pp. 
Stan. Żeleńskiego, dyr. Ltrzyżowsklego i p. 
Nożyńskiego wnioski, przedłożone przez dyr 
U ogara oo do rozdziału zysku i wypłaty dy
widendy. ,

P. Nożyńaki wyraził podziękowanie dla 
dyrekcyi za obywatelskie trak tów  inie apri>y
finansowych.

W końcu członkami komileŁU rewizyjnego 
wybrano pp. Jakóba Weissa i Jana  Adam
skiego, a zastępcą p. Tadeusza Win arza.

Pod Antivari.
(Telegramy „Głosu Narodu" z  dnia 7 kwietnia)

Wiedeń. (Tel. wł ) O godzinie 2 rozeszła 
się na giełdzie pogłoska, że R a d a  a d m i 
r a ł ó w  f l o t  m o c a r s t w  p o s t a n o w i ł a  
o b s a d z i ć  A n t i v a r i .  Wiadomość ta  na 
razie była bez potwierdzenia. Około godziny 
4 nsd^sziy jednak dataze depesze pryw atne, 
p o t  w i e r  d z a  J ą ce  j ą r  z u p e ł n o ś c i .

Posiłki serbskie.
Belgrad. (T. B.j Z serbskiej strony  pono

wnie stwierdzają, że tylko jedna dywiaya 
serbska zestala addsną do dyspozycji Czar
n o g ó ro m  i dopiero pierwsza część tej dywi- 
zyl przybyła d o ,S an  G i 0 V 3 n n i  di M e d u a .  
Przewóz z Sa 1 o n i k  i przez K orynt trw a  
J ł,igu, pm iew aż należy się mieć na baczno
ści przed krążownikiem  tureckim  „Hamidje" 
zaś grrek ie  okręty z powodu uroczystości, 
pogrzebu króla nie były do rozporządzenia.

Przectv tran^ortom wojsk serbskich.
Wiedeń. (Tol. wł.) R -da admirałów flot 

m ocrrstw  postanowiła blokować cało wybrze
że albańskie i zatrzymywać wszelkie transpor
ty wojsk serbskich. Serbia bcwiom podjudzi. 
Czarnogórę w oporze i wysyła ciągle wbrew 
in tencji m ocarstw  w ojska do Albanii. Mo
carstw a zastanaw iają się nad tem , aby i w 
Belgradzie poczyniono odpowiednie kroki.

Gabinet bułgarski dat S rb. i Czarnogó
rze do ziozumienia, że nie uważa za twój 
obowiązek sojusznika popierać działania wo
jenne państw bałkańskich w Albanii, o ileby 
one zagrażały zawarciu pokoju.

Wzmocnienie demonstrującej flety.
Londyn. (Tel. wł.) Angielski rząd wzmo

cnił swą flotę pod Antivari jeszcze dwoma 
dreaduoughtam i.

Berli? (T. B.) Ponieważ k rążow nik  „Bre- 
slnu“ przybył przed A n M v a r i  I n a  wscho
dzie niema okrętu  oiemfocidego dla ochrony 
niemieckich noddanych otrzym ały dwa małe 
krążow niki floty pełnego m orza rocka* p o 
gotowia do wyjasdu na wschód.

Kiel. (T.B.) Krążowniki „Straasburg,, i „Dre- 
sden" odjechały na morze Śródziemne.

maja z powodu długiej sesyi Sejmu galicyj
skiego. Wobec tege wniesione przedłożenia 
rządowe uchwalone będą w czerwcu, ale moc 
ict obowiązująca będziu od 1. stycznia 19^3 r.

OlCłdL.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejssa giełda była 

barćzc słaba.
Przeciw zbrojinlom memiec..

Berlin. (T. B.) v7.icora,: odbyło się tu  61 zgro- 
m rdzrń  publicznych, zwołanych przez partyę 
socyalistyczną przeciw n o w y m  p r z e d ł o ż ę *  
n i o m  w o j s k o w y m  w N i e m c z e c h .  Na 
wszystkich tych zgromadzeniacŁ przyjęte 
jednobrzmiącą rezolucyę, wyrażająca obu
rzanie z powodu niesłychanych żądań woj
skowych i p rotestu jącą przeciw zbro-eniom 
na wyścigi, dokonywanym przez m ocarstw a.

Demonstraoya bez zn&cLenk&t
Rzym. (T. B.) „Ag. Stefani" donosi: Dzien

niki donosząc o d e m o n s t r a c y i  w Me- 
d y o l a n i e  n a  r z e c z  C z a r n o g ó r y ,  przy
wiązały jej wielkie znaczenie, na k tó re  ona 
wcale nie zasługuje, gdyż była to  tylko de
m o nstrac ja  pewnej liczby ucznt szkół śre
dnich, k tórzy nie m ają pojęcia o sprawach 
polityki zagranicznej.

■hanlfestaojn r  Petersbnria.
PełershH"g. (T. A. pet.) Podczas wczoraj

szych manifestacyj porządek przez cały czas 
utrzym ano. Z kościoła Zm artwyohwatania 
udano się do katedry  Petropaw łow iklej i śpie
wano hymny rosyjski i bułgarski. Wzno
szono okrzyki na cześć Bułgary.. Okolic 
30GG osób udało się przed poselstwo bu łgar
skie i zaśpiewało hym n bułgarski poesem 
udało się prwed poselstwo serbskie.

Vatastrofy.
Rjeka. (Węg. Biuro kor.) Dziś rano w po

bliżu G g u l l n u ,  między stacjam i T o u n j  a 
J  o s i p i  o 1 zderayf się pociąg pospieszny, ja 
dący z B u d a p e s z t u  do R j e k l  z pocią
giem towarowym , jadącym do Zagrzebia- — 
Obaj mabzyuiści, obaj palacze i konduktor 
pociągu poeolegznego z a b i c i ,  z p asrie row  
wielu zabitych 1 rannych. Szczegółów jeszcze 
br&k. pewnem jez t tylko tyle, *e także wielu 
pasażerów wagonu sypialnego zostało zaDl- 
tych lub rannych, gdyż lokom otywa pociągu 
towarowego nnjachałs na wagon sypialny.

Zagrzeb. (T. 3.) W katastrofie  kolejowej 
pod R j e k ą ,  p r ó c z  p i ę c i u  o s ó b  z p e r -  
s o n a l u  k o l e j o w e g o  z g i n ą ł  j e d e n  
p o d r ó ż n y  wagonu sypialnego. Pod gruza
mi znajduje się jeszcze dwóch podróżnych, 
k tórych los je s t  nieznany.

Bewiburg. (T B.) Na rzece S a l i  przew ró
ciła aię łódź, wioząca żołnierza i pięcioro 
dzieci. W s z y s c y  u t o n ę l L

Echa z Bałkanu.
O Albanię.

Wiedeń. (Tel. vrł.) Ismt.il Kemal bej, tym 
czasowy naczelnik rsądu albańskiego, przy
bywa d.o Wiednia n a  konferencję  z hr. 
Berchtoldem.

Nowy kOLgres albański.
Rzym. (T. E j „Tribuna" pisze o m ającym  

się odbyć w krótce w  R n y m i e  k o n g r e s i e  
a l b a ń s k i m ,  że je s t  to  kongres zwołany 
tylko przez pewną grupę albańską i nie ma 
wcale charak teru  ofieyalnego, skutk iem  cze
go nie może też być wyrazem opinii ludno
ści Albanii Dowodem tego jes t choćby to, 
że I s m a i l  K e m a l  bej wyraził się przeciw 
odbyciu kongresu.

Brtłgarya nsfcępoje.
Bukareszt. (Tel. wł.) W skutek nacisku 

m ocarstw  zwłaszcza Austro-W ę-gier Bulga- 
rya postanowiła zaniechać oporę przeefw 
oddaniu Rumunii Sylistryi, staw ia jednak w 
zamian pewne warunki. Petersburska  kon- 
fereneya ambasadorów zajm uje się obecnie 
tą  spraw ą i jeśli nic me stanie na przesz
kodzie, do ośm<u dni rokow ania będą u k o ń 
czone.

Ssrbla w Salonlod
□ o.grat. (Tel. wł.) Uwaga Serbii sk iero 

wana je s t obecnie na Salonikę, jako  na wa
żny punkt handiow r. Proponowane je s t po
rozumienie z Grecy j. co do nadania specjal
nych koncBsyj Serbii w Saloniee. Gabinet 
grecki jas t skłonny zgodzić się na to  o ile 
Serbia poprze zatrzym anie Salonik przer 
Grtcyę.

Niema bojkotu.
Belęrad. (T. B.) Ze sfer urzędowych prze

czą inform acjom  dzienników o rzekom ym  
bojkocie tow arów  austryackich 1 nieprzyja
znych wystąpieniach przeciw A u s t r y i .  
W  Serbii o takich niesmacznych krokach 
wcale nie myślą.

Bliski pekój.
Korctantynopol. (Tel. wł.) W kolach, zbli

żonych do Porty, tw lerdzŁ  ie pokój zosta
nie zawarty najdalej do dwunastu dn*

nŁMnidJe‘ .
Londyn Z P o rt Spid donoszą: (T, B.) O kręt 

„Hum dje* wyjechał do Suezu.

Telepramy.
(Talerramr „Wola Nasada" c 7 kwiutma)

Audyenoye.
Wiedeń. (Tel. w ł)  Cesarz przyjąrf dziś hr. 

S tuergkha na godzinnej audyencyi.

Zwoianlo Radjt^państwu.
Wiedeń. (Tel. wl.) P rezydent m inistrów  

postanow ił zwołać parlam ent dopiero na 6.

Przyjechali do Kraków*.
““ HOTEL TRaNCUSKL Alep.janćftr Lgocki z No- 

?-egc Targa, Bronisław Gadomski z Sosnowca, Mi»- 
ci słaz bu-zyńsLi z Bnozacta, Dr Tadenss Broo*iooki 
z Sobolowa, Dr Andrzej Rozmiar^- z Kóz, TTrnbstyaa 
\ t e royhski. z Wilna, Andrzej Walchnowskl zf Nttoro- 
w» Leon Kleiner z Łodzi, Bruno Samuel; ze k -  owa. 
Bi marc' Lect er z Berna, Antoniowie Zagórscy z Sa
noka, Alfrąd Lustgarten z Sosnowca, Wiktor Bogu- 
i ;e-. ’iL. z Zawiercia, Józef O-n-tein zi Lwowa.

N ad esłan e.
Egzaminowany kandydat aotaryalny 
ppszncnJo po£2 dy do objęoui larai. 

Z^łcszrnla ■ Z. GODLEWSKI
- Kraków, Grabowskiego 4.

Z koni kiem 
mydł o  l i l i owe

nae_al, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego 
pielęgnowania skóry i piękności Godne! pisma 
z nznaniami. Po 80 h wszędzie na składzie.

żak ład dentys tyczny 
DRA TA30RA
ul. Szewwka I. 7, I pirtre 

Ordynacja od godz. 9—12 i od 3 —5. 
Dla służby extrakcye b e z p ł a t n i e .

v O S I N J T I E  
izfelf Siandloŵ i I przisfsłswn] w Krakowie.

z dnia 7 _-ńetnia 1913 r. (odzłna 1 w poi.
Pbicą | Ż tflaję

V’alnty, 
Buble papierowe. . . . 
Marki niemieckie . . . . 
>“ 1 4  papierowi . . . 
8 0 - trunhówkf w złocie , 
Dolary amerykańskie . ,

Listy zastawne.
&•/» Listy zart prem. Banki hipoieci. 
**/,•/• Llstj zatUwne Banku hlpoi. .

linty zastawne Banki kraj',.
4•/, Listy zastawne Banku krtj . . 
4'jf„ Llsty-.ast kał. Tow. kred. z. nieok. 
4*/, Listy ;asL Tal. Tow. kieó.
*•/» Listy zast. gal. Tow. kret.
4*/o „ n w ii u 32-let
4*/,% List. zast. Bansu gai. dla h. I prz.

Obligacye i pożyczki.
4*/, Galicy isMe oMigaoye proplnae. . 
4•/, Pożycz! . krąfows z r. 1893 . . 
4*/, Pożyczka miasta Lwcwt . . .
4•/, Pożyczka muus*̂  Krakowa . . . 
5% Obligacje komunalne Bauku kraj. 
4f/,% Obllg. komonaine Bankr kraj. 
4'(i Ob'Sgaoy  ̂kolejowe . . . . . . .

Akcye.
Al —e B*iiił.u hipoteczn. we Lwowie 
Akcye Brnku. Galie, dla h. I p. w Kra

kowie .  .........................................
As ye koiei Karola Ludwika . . . . 
Akcye kolei Lwów-Gzemlawce-Jassy

Publirzuo zapisy długo.
4*/,J/, wspólna renta rmierowi . . 
*»/„»/. Jrrnólna renta «. or-.. . . . . 
4»/, :enta koronowa austryaeka . . .
4 fl renta koronowa węgierska . , ,
4’/» rsntf austriacka w słocie . . .
4*/» •■orta węgle.sra vr słocie. . . .

i  Kw uk  i

853 50 
11? 6flf 
«• 50 
J  10

,482 —

9C 2R
82 85 
92 -  
85 — 
JN — 
tfl 50
83 50

95 50 
83 75 
*4 E9 
82 _  
80 —

81 85

J3S .... 

405 —
sTo Z

86 _  
86 _  
83 50 
82 25 

106 25 
v.02 “#

854 50 
118 30
S 25 
1  25

#*r —

9G 75 8? 75
93 —  
86 —  
.97 —

84 50
94 -  
96 —

96 65
84 75
85 50 
8 f  -  
90 50

81 75

64 j  -

410 — 

515 Z

86 50
86  50 
84 — 
82 75 

1C» 75 
11H 85

„ K  H O  W A N D A ”  a

Program od sobolu 5 ćo poniedziałku 7 kmłeinia 1913 r. 
Quo-Uadis? od godz. 3-5  i od 5-7, zaś od 7-0 : 1) Wojnr a mUoSć, 2) 
Popiołg (Doryco vbum.), 3) Kaim w kozzu (bum.). 4) idgla, ir M e s io ie  
ptakom (kolor.), 5) Życie na pokładzie okrętu pasażerskiego (z nrtury),

6) Ż ma lekarza (dramat).



B>r. *

Zakład artyst.-kamieniarski i budowl.

,QŁQS HAROD1J* i  t o  8 Kwietnia 1913, Sr. 80

M  RULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
w ielki wybór gotowych  
pomników z piaskew- 
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko
nania grabów w miej

scu i na prowincyi. 
T elefoa  1359.

Zakład wodolsezniezf
Dr. C H R A M C A

W ZAKOPANEM
otwarty caty rok. Umieazozenie dla 350 osób 
Urządzenie zakłada i łazienek pierwszorzędne 
0eny przystępne. Od 10 Kor. dziennie wzwyż 

za pokój jednoosobow y z utrzymaniem

i i
S tyry lizow an ą

„ Ś m i e t a n k ę
w  puszkach na Kremy i do Kawy nadeszła 

do handlu

Wojciecha Oiszowskiage
Kraków

Mały rynek róg ul. Szpitalnej.

Do sprzedania
dworek z ogrodem, zbudowany solidnie, po
niekąd zbytkownie i podług wszelkich w y
mogów bygieny; połoiony przy miasteczku, 
rzece i z tacy i kolei, w  miejscowości klima
tycznej zamkniętej górami w Galicy i za
chód- ei. Ewentualnie do wydzierżawienia 
tam ie  2 pokoje frontowe z przedpokojem, 

werandą i kuchnią 
Zgłoszenia pisemne pod „DWOREK 50" dc 
btnra dzienników i ogłoszeń Maryana Hap- 

etyca Kraków Jagiellońska 7. 478 3 1

Powozy.
Wózki resorowe o jednem i dwóch sledze- 
niach kuczery z budami 1 bez, wolanciki ta
nio do nabycia w pracowni ‘powozów Stan. 
Sadowińsklego w Podgórzu, przyjmuje za 
mówienia na nowe pojazdy, robi zamiany 
u w  wykonuje wzzelkie naprawy w zakres 

tenie wchodzące. 422 5 5

Miód pszczelny
prawdziwa czysta patoka, wyeyłam ca po
braniem poczto wem w 5 kg. puszkach po nader 
niskiej cenie bo tylko po fi Kor. 60 hal. za 
paszkę, Zapas n'ewielki zaledwie starczy na 

kwiecień.

Pm S t e l m a c h
w  P od h ajcach , G alicya. 303 10-5

Za 6 kor.
beczułka 6 k g. brutto znakomitej BRYNDZY  
DESEROWEJ wysyła za zaliczką fabryczny 
Skład serów Braci Rolnickich, Kraków Wle- 
opole 7/M. — Cenniki różnych serów na żą

danie darmo i opłatmie. 366 60-9

Pożyczki
MQ0 — 8000 koron poszukuje się na wy- 
bernie zabezpieczone dalsze miejsce; na w y

soki procent.
Zgłoszenia pod „INTERES" poste-re

stante Kraków 1 
Za okazaniem kwitu łnseratowego 453 4 3

Dam dobry procent
I solidną porękę za pożyczkę 2000 Koron. 

Zgłoszenia tylko „KATOLIK"
Adm. „Glosa Narodu** 460 2 2

Patyczki osobiste
na 4 — ® procent począwsty od 200 kor. 
z poręczycielami lub bez, spłacaine w ra
tach miesięcznych po 4 korony, daje wy
płacalnym osobom każdego stanu Filip Feld,
bank i biuro giełdowe, Budapeszt, VII,,Ra- 
kóczi nt, Nr. 71. Objaśnienia zadarmo — opła

cone.

mączka posilna dla chorych szczupłych i nie- 
dokrewnycb, wycieńczonych chorobami. 

Wzmacnia organizm, przywraca pełne for-ny 
d a ła  w  2 miesiącach 15 kg  wagi przybywa. 
W iele podziękowań. Cena pndełka K 2*50, 
bez poczty. 4  pudełka K 10 opłatnie. Pra
wdziwa tylko przez G p b . Rrpr. Hyg. Insty

tutu F. Z acbarska R zeszów

Kawiarnia i mleczarnia
należąca do pierwszorzędnych, w najruch- 
lłwszem m iejsca miasta, dobrze sie ren tająca, 
z  liczną klientelą je s t  do sp rzedan ia- Bllż- 
ssą wiadomość ul. Szewska 1. 4 II p drzwi 
na prawo. R eflektować mogą tylko katolicy. 
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Niezawodna pasła
naw et na zastarzałe nagniotki w aptece  
Eustachego Sokalskiego w. Kętach. Słoik 
60 hal. Opłata p oczt 45 bal. za zaliczką 

o 20 ha), więcej. 467 50 1

Wina
dostać można 
po cenie:

WINA stołowe L po 70 h. — 80 h.
-Tokaj L po 1 K. 20 b*. — 1 K. 40 h 
2  K. — 3 K.

„ Assu słodkie L po 6 K. -  7 K. w be- 
•zkącb, a  we flaszkach o 30 hal. drożej u 

ks> Mohra Kraweez w Raaassweaah 
Ssępesmegye (Węgry).

d e  Mszy &

Biuro podróży Oświęcim
Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do U h  izryfel lub HafBlilys aby udali się z pełnetw zau- 

fnaiem fflfee wprost do
Biura podróży Zofii Biosiadockioj w Oświęcimiu,

które nie m a żadnych agentów  ani nrtgam wsy. 
mmmmmmeum  ™ a  B H u n n I

Rządowo H E  uprawniona

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych
por* firmą

R. Rżąca i  Chmurskf
ni K rakusie, Sto Gertrudy I* 4 .

wyrabia p e i  kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. L ekarsk iej i krak. p o leco n e  |
przez toż Towarzystwo

Wody mineralne sztuczne
odpowiadające składem  chemicznym wodom:

Bilińskiej, Giesshttblerskiej, Seltersklej, Vichy, Homburg .Kissingen,
I tudzież specyaius lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kw aśną oraz I 

inne wody mineralne z przepisu prof. J aw orsk iego . Sprzedaż cząstkowa w apte- 
kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo.

Zawiadomienie!
Mam z a sz c z y t  za w ia d o m ić  iż  z  dniem  15 lu tego  o tw orzy łem

zakład krawiecki przy ul. Szewskiej I. 24 I. p.
pod firmą

L. Marona i Ski
Pracując przez kilka la t w pierwszorzędnym m agazynie L. Grabowskiego jako przyk a- 
w acz, podejmuję się wszelkich robót w zakres krawiectwa wchodzących po cenach bar

dzo przystępnych, ręcząc za wzorowe i punktualne wykończenie. 403 3 3 
Potrzebny od zaraz

R O Z D A J E  SI Ę 1 0 .0 0 0  P A C Z E K  
B E Z P Ł A T N I E !

ZW Y C Z Ą JN Y  ŚR O D EK  LECZĄCY REUM  A TY ZM  W E  W SZ Y ST K IC H  
PO STA C IA C H  O F IA R U JE  SIĘ  O B ECN IE PU BLICZN O ŚC I Z U PE Ł N IE  

DARMO I BEZ Z A P Ł A T Y  T Y T U Ł E M  PR Ó B Y .
W Y LE C ZO N O  M N Ó ST W O  W Y P A D K Ó W  ZA STĄ R ZA Ł Y C H  PR ZEZ

30 I N A W E T  40 L A T

Na zasadzie że „trzeba widzieć by się przekonać* M E. 
TRAYSER z Londynu ofiaruje każdemu tytułem  próby swój 
środek od reumatyzmu na własny koszt. W  tym celu rozdaje 
on 10.000 paczek bezpłatnie i dostaro>y je  każdej osobie po 
nadesłaniu odnośnego adresu. M. E. Trayser sam przecierpiał 
w szystkie męki i zaznał boleści reumatyzmu. W  ciągu całego  
szeregu lat wypróbował on niezliczone mnóstwo znauych wów
czas środków anti reum atycnych, lecz bez najmniejszego 
skutku.

Nieraz doznawał on takie męki, że musiał zażywać mor- 
Fnę i wyczerpawszy wszelkie istniejące środki musiał on się  
z rezygnacyą pogodzić z swoim iosem. On zaczął badać po
wody i przyczyny reumatyzmu i po wielu eksperymentach
udało mu się nareszcie wynaleźć receptę, która go zupełnie

R YSU N EK  NO. i. Kość biodrowa wyleczyła. Lekarstwo to wywarło taki dobroczynny wpływ na

CTłRAY^ER-mr,'z  ° l  n“ W*6 nOWl  Środekniebieskawego. Patrz rys. Nr. 2. „ i k A Y l Ił k  . L i  z pomiędzy jego  krewnych, znajomych I przy
jaciół, którzy również cierpieli na reumatyzm byli następnie wyleczeni i wreszcie pan
Trayser postanowił zaofiarować swój środek całemu^ światu Lecz zadanie to okazało
się prawie niewykonalnym, w obec tego  ź e  każdy już wypróbował setk ę i więcej tak  
zł anycb środków i wżaden sposób nie cnciał się dać przekonać, że środek od reuma
tyzmu w ogó le  może istnieć. Niemniej, pewien pan, już w podstarzałym wieku, w  Lursr- 
polu, napisał mu, że jeśli p. Trayser pośle  mu swoje lekarstwo to on je  jeszcze tym  
razem spróbuje, lecz w obec tego, że on w ciągu 41 lat cierpiał na reumatyzm i przez 
ten czas prawie majątek wydał na lekarzy i lekarstwa, to, nim się przekona o warto
ści tego  środka, nie wyda on więcej grosza. Próbka została mu nadesłaną; on następ
nie kupił więcej i rezultat był nadzwyczajny Pacient ten został zupełnie wyleczony. To 
dało panu Trayser nową myśl i od tego  czasu zaczął on wysyłać wszystkim  na żądanie 
swoje bezpłatne próbki. Środek ten w yleczył p, Benedykta Kuliozkowakiego w Tarno
polu, po 18 letnich cierpieniach. Pan Franciszek Olszówka w Opolu, chorował przez 
16 lat i został zupełnie wyleczonym przez „TRAYSER*1. Stanisław Kuchciński w Rako- 
wle, Mińskiej gub. Cierpiał przez 20 lat i zupełnie pozbył się swojej choroby. Pan J. Za- 
ączkowski w Kleparowle, chore wał przez 28 lat na reumatyzm i zawdzięcza sw oje zdro
wie lekarstwu „TRAYSER". Pan Stanisław Krawczyk w W argzawie-Praga, zupełnie w y
zdrowiał po pięcioletulch ciężkich cierpieniach. Pau J. Koneczny w Zduńskiej-W oli, Ka
lińskiej gnb. męczył się przez 11 lat i został uratowanym od 
pewnej śmierci Michał Karski w Klonowie, został zupełnie 
wyleczonym po 10 letnich cierpieniach. Pan K. Gładysi -wicz 
( Dy rektor Archiwum w Krakowie, cierpiał przez 17 lat na reu
matyzm i w szelki ślad tej choroby zupełnie zolkł W skutek  
tego  środka.

W tysiącach innych wypadków podobneż skutki zostały  
osiągnięte. Środek ten p-.traf.ł wyleczyć mnóstwo wypadków  
które dotychczas skutecznie się opierały sztuce le k a r sk ie , 
pięlęgnacyi w szpitalach, w szelkiego rodzaju lekarstwom, elek- 
trycznoś i i t. d , a w tój liczbie w iele osób w wieku 75 lat.
P. Trayser wysyła próbną paczkę każdej '-sobie, przeczytawszy 
niniejsze oznajmienie, albowiem życzy on sobie dać każdemu  
sposobność skorzystania z tego szczęśliwego zbiegu okoliczno
ści. J est to nadzwyczaj skuteczny środek leczniczy 1 nie ulega  
najmniejszej wątpliwości, źe jest on w  stanie wyleczyć

T j
o

reuma
tyzm w szelkiego rodzaju i w e wszystkich jego  postaciach, Rysunek No. 2. Wygląd kości bio- 
naw et W najoardziej uporczywych wypadkach. drowej w atanle reumatycznym;

Adres p. Trayser jest następujący:
chrząstka dotknięta jadem num »- 
tyaraym  przybiorą żółty kolor.

M. E. Trayser Nr. 157 Bmgor Heuse Shoe Lane w Londynie.

FABRYKA LUSTER I SZLIFIERNIA SZKŁA
Mikołaja Woroaieckiego

w Krakowie, Aleja Mickiewicza I. 23. łel. 2295.
Podejmują się srebrzenia luster nowych lub zużytych. — Oprawia ,w ramy niklowe, 
mosiężne i t  p. w n*jrezmailszych fasonach. — Posiada na składzie lusterka w roz

maitych fasonach tak na deszczułkach jako też i w op'awaeh niklowych

:: Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewu

NAJLEPSZE NASIONA
gospodarcze — leśne — warzywne — kwiatowe

x gwarancją czystości i kiełkowania.

DRZEWKA OWOCOWE f OZDOBNE
Krzewy, R ó ie , plenne i krzaczaste oraz wszelkie artykuły wchodzące
-----------w zakres ogrodnictwa I rolnictwa. — Towar doborowy. —
— — — Cennik 1 specyalne oferty wysyłam opłatnie. — — —

E . F R E E G E ,  Kraków.

G. k. Dyrtkcya kclei państwowych w Krakowie.

W Y C I Ą G
z rozkładu Jazdy ważnego od 1 października 1912.

L.1- ^  Y1912

Odjazd z K rakaw r Przyjazd de Krakawa.
18.01 w  nocy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego 

Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia. Zakopanego, Stróż, Nowego  
Zagórza, Sambora, Stryja.

12-20 w  nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- 
czysk  Połączenia: do No rego Sącza, Kry
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala. Sam
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kopyczynieo, Grzymałowa.

12-60 w  nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berlina.

JT4 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czermowiec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Husiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu.

3-55 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do W arszawy, Cieszyna, Wro
cław ia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi.

4-20 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do W ado
wic przez Spytkowice.

5-30 rano, p. oBob. Nr, 20 do Wiednia Po
łączenia: do W rocławia i Berlina przez 
Tizebinię.

6-45 rano, p. posp. Nr. 3 do Poda ołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu
cina, N ow ego Sącza, Krynicy, Si róż, Or
łowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa. Bełżca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

6’52 rano p. posp. Nr 2 do Wiednia. Połą
czenia: do W rocławia i Berlina przez Trze
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Bem a, 
Ołomuńca, Pragi.

7 60 rano, p. osob, Nr. 16 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Bełzoa, Sambora, Stryja, Stanisła
wowa, Brodów, Kijowa, Odessy.

8 15 rano, p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
i Mogiły.

8*35 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki.
9-05 rano, p. osob. Nr. 41 do N owego Za

górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
piaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielska  
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Gorlic, Borysławia, Tnstanowio, Stanisła
wowa, Tarnopola.

9-30 rano, p. osob. Nr. 18 do Brzeolawy (Lun- 
denburga), do Oliwio, Wrocławia, Cieszyna, 
Opawy, B em a, Warszawy.

10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk  
i ickan. Połączenia: do N ow ego Sącza* 
Orłowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynową, 
Sekala, Chyrowa, Sambora, Staniała- 
awow Potutor, Kopyczynieo, Zbaraża.

1*15 po p o i, p osob. Nr. 33 do Suchy, Ośwlę- 
cimia przez Podgórze- Płaszów Połączę-da: 
do *Tadowic i Bielska przez Kulwarye,

1-30 po p ił,, p. miesz., Nr. 481 do Wieliczki.
1*42 po poł., p. osob. Nr. 6213 do Kocmy

rzowa i Mogiły.
1-57 po poi., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 

do W rocławia, Berlina, Opawy.
2'33 po p o ł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po 

łączenia: do W rocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbad o.

2'61 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa Po
łączenia: do Szczucina, N ow ege Sącza, Roz
wadowa, Jasła, Dynowa Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stryja.

3’00 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasła, No- 
w ego Sącza

3-45 po poł., p. esob. Nr. 49 do Zakopaucgo.
5-40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Rzeszowa. 

Połączenia: do Stróż, N ow ego Sącza, Jasła.
6-00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia.
6'45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia.

Połączenia: do WarBzawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6-56 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa.
7-40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki.
7 66 wieczór, p osob. Nr. 45 do Nowego Za

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze 
Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mez5- 
Laborcz, Przemyśla, Stanisławowa, Tarar- 
pola.

8-00 wieczór, p. osob. Nr.6216 do Kocmyrzowa
8-43 wieczór, p posp. Nr. 1 do Ickan, Bu

karesztu, Konstancy!. Połączenia: do Chy
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

9-CO wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Brodów, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyczynlec, Grzymałowa, Ki
jow a, Odessy.

1015 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu, 
Petersburga, W rocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu,

lfl-20 wieczór, p. osob. Nr. 19 do L w ow ł, 
Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa.

10*34 wioczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,
l i '06 wioczór, p. osob. Nr. 413 do Wieliczki.

11-40 w aocy, p posp. Nr 8 z Czerniowiec 
Fo aczenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan
Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojano
wa, Stryja, Sambora, Chyrowa.

3*07 p posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.

3'32 w nocy p. osob. Nr 12 z Podwołoczysk. 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Brodów, Stanisławowa, Jaworowa, ‘.Stryja, 
Sambora, Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwa
dowa, Nowego Sącza

4 67 rano, p. osob. Nr. 20, *e Lwowa. Połą
czenia.- od Stojanowa,-Chyrowa, Sambora, 
Stryja.

5*25 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
V66 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą-

nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumln.
••CO rano, p. osob. Nr. 48 z N ow ego Zagórza 

przez Suchę Połączenia z Gorlic, Orłowa, 
Zakopanego.

8*32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze
nia: z Konstantynopola przez Konstanoyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha
jec, N ow ego Zagórza, Chyrowa.

’-20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia
7-30 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.

42 „ „ „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa
i Mogiły

7-55 rano, p. osob. Nr. 32 z Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: z W adowic 
przez Spytkowice.

,818 rano, p osob. Nr. 118 z Tarnowa Połą
czenia: * Nowego Sącza, Jasła, Stróż.

8-45 rano, p. osob. Nr. 18 z Podwołoczysk. Po
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pustego, Husiatyna, Czortkow a, Zbaraża, 
Brodńw, Ickon, Ssanisławowa, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Siane, Chyrowa, Nowego Sąoza.

8'48 rano, p. osob. Nr. 4 l z Granioy. Połą
czenia z Warszawy.

9-30 rane p, osob. Nr. 13 z Wiednia. P o łą 
czenia : z Oiomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, W rocławia, Berlina, Oliwie, War
szawy.

11-20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki.
Ll'50 rano, p. osob. jjr. 39 z Wiednia.
12-6& rano, p. osob. Nr. 6214 z Kocmyrzowa 

i Mogiły
1-13 rano, p. osob. Nr. 114 (w  niedzielę, 

czwartki i święta) z Tarnowa Połączenia: 
ł  N ow ego Sącza, Szczucina.

f-23 rano, p. osob. Nr. 4 za Lwowa. Połą
czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So
kala, Dymojra, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
zis, N ow ego Sącz-., Stróż, Jasia, Szesuciua,

8-05 rano, p , osob. Nr. 44 z Z akepanegz 
Połączenia W adowic i B ielska przeo

Kalwaryę.
2-20 po poł . Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą

czenia: od Jaworowa, Rawy niskiej, Sta
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

2 45 po poŁ p. posp. Nr. 6 z Wiednia. P o
łączenia': z Karlsbadu. Pragi, Oiomuńca 
Opawy.

8-30 po p o i p. osob. Nr. 414 z W ieliczk
4‘4& po poł. p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam

bora, Nowego Zagórza przez Sucha Po
łączenia; t  Ławocznego, Borysławia, Tusta- 
nowic, Gorlic, Orłowa, Zakopauego, Żywca 
Zwardonia, Bielska i Wadowic przez Kal
waryę, Oświęcimia przez Skawinę.

4*62 po poł. p. osob. Nr. 27 r Brzecławy 
(Lundenburga).

5-50 po poł. Nr. U 9  z Tarnowa. Połączenia 
z N owego Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina.

6-16 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z W ieliczki
6*26 wieczór, p. osob. Nr. 16 z Podwołoczysk

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja
worowa. ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam
bora, Chyro wł, Nowego Sącza, Stroi, Ja
sła, Szczucina.

7-08 wieczór, p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa.
8‘10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia:

z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Ciesryna, Berlina, Wrocławia, Bielska.

9-10 wlecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
Połączenia z Sierszy wodnej, Wadowic.

9-24 wieczór, p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk, 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymało
wa, Potutor, Husiatyna, Czortkowa, Kopy- 
czyniec, Brodów, Ickan, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Stryja, Sambora, 
Sokala^ Jasła, Rozwadowa, Orłowa, Kry
nicy, N owego Sącza, Szczucina.

9’36 wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy.

10-45 wieczór, p. osob. Nr.' 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa, 
Krynicy, N ow ege Sącza, Stróż, N ow ego  
Zagórza, Szczucina, Wieliczki.

11 .5  wieczór, p. osob. Nr. 46 z N ow ego Są
cza przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Źywoa, Bielska, 
i W adowic przez Kalwaryę.

tl'3 8  w nocy, p- posp. Nr. 9 z W iednia  
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Op awy 
W rocławia i Berlina przez Traehinią, Mo 
skw y Petersburga, Warszawy.

$ ZAKŁAD
■ - I H I l

BRACI

TREMBECKIStf
w Krakowie 

R a k o w ie c k a  I 7
(dom wiaany) Telefon 462 
Podejmuje się wykonywa
nia w szeiklcb rob-'d w za
kres ten wchodzących, 
a w szczególności GRO BO-

----------------- WCOW i POMNIKOW,
tak w miejsc n jak i na prowincyi. Po
leca wielki wybór gotowych pomaikó* 

z p iaskow ce marmuru i granice.

W Krukowi*, ulica Kanonicza L  18.
JEDYNA W KRAJU

F A B R Y K A  PASÓ W
maszynowych

Ignacego Wurma.
Poszukuje się
na wteś inteligentniejszej, pracowite), zdro

wej dziewczyny do wszystkiego.
Z. C?y;ewiczowa 479 2 1 

Groble p. Sierosławice via Bochnia.

Urzędnika
biurowego
obznajomłonego dokładnie z działam ubez
pieczeń ogniowych, m ogącego złożyć kancyę, 
poszukuje dla K r a k o w a  pierwszorzędny 
Zakład ubezpiecz.ń. 8sczegółow e oferty 
z odpisami świadectw poć. A. B. poste re
stante K r a k ó w , za okazaniem kwitu  

iosoratowego. 472 2 2

P o s zu k u je  się
osoby do plolęgnowanl* słarpszki
i prowadzenia gospodarstwa w mieście pro- 
winoyonalnem — Zgł. pod J. S poste re

stante Kraków, głów na poesta. 446 6 B

A&ENTOW
każdej miejscowości do zbierania zamówień  

za w ysoką prowizyą poszukuje fabryka tutek  
i marek pleczątkowyoh 

„D źw ignia" Z ło czó w . 477 3  1

Poszukuje sio
na wieś zdolnego, spokojnego, uczciwego 

służącego młodszego. 473 2 a 
Zgłoszenia pod J Z. O. do adminiptracyi 
G łosn Narodu wraz z odpisani' świadectw.

Wdzki dwa
aa  r eor: ■(, ti dwóch sieaceniaah i n jedruun, 
z jasionow ego drzewa oraz wóz ciężarowy, 

wszyi ko nowe. 478 3 1
Wiadomość: Połw. Zwierzynieckie ni. 
Tadeusza Koś inszkl Nr. 109. czwarty 

dom za pecztą.

Od I-go km ietnla
Sprzedaję meble antyczne w cenach zniżo
nych orzi poszukuję starych pasów ałuekioh 

i porcelany. 457 8 2
L. Machowmkm*

Sklep
c nyżą każdego czasu de wynąjęela

a l < w. Jama 1. 16. 49S 3 2

Duży lokal parterowy
2 duże sale każdego czasu do wynajęcia prsy 

ul iw . Jana I. 16 459 3 2

Amalia Knapińska
Kraków, Linia A-B.

Pracownia kwiatów sztucznych ł farb łar- 
nia strusich piór w kolorach. 

______________ 414 12 1__________________

=s Prenumeruj s s
n ijta ń ijB  Ilustrowane czasopismo

„Polskie (Jniversum“
P enad  100G i łn e tra o y l r o czn ie

Prenumerata reesmib wynosi K. 5. pdtroes. 200 
Adres Redakcyi 1 Administracji: Lwów, 

u. Lenartowicza 1. 0.

Staruszka 89 letnia
bez jakiejkolwiek opieki i środków da życia 

prosi o wspaioie 
Łaskawe datki przyjmuje Adminlstraeya 
__________„GŁOSU NARODU" łtoO

mm mmmm
poleca się dwie rodziny, których nędza i ka
lectwo ojców stwierdzone przez naęsUe 
Tow. św. W incentego L Pauło w Kraktwie. 
Łaskawe datki przyjmuje A dm inistrują  
„Głosu Narodu". Śl8 0

82-letnia staruszka
wdowa po we*eranł< z r. 14*3 utrzymująca 
syna . córkę nieuleczalni 'jaorych, pro*! o 
wsparcie. Łaskawe datklpr.j jtuiije admini* 
s.traoya „Głosu Narodu" p jd  numerom 206

lf >101111101111 7ninrłbrincbi ?brazv do wvPraw «ahuydi
nuZIK ni& FZ 6 0  O C Z nO W S n Krakśw,ęl.MaryacidB. S t a c y e  D r o g i  K r z y ż o w e j

J "   o l g o a i_=  0B A Z  W K L E I W Y B 0E  RA M EK  BO F O T t^ R A fĄ : ■

"  Wakrsdopi BpAIkf kN M n*yt«v»; wM obdótt „ ( t o n  B aw !**  Wfjlgnrca dópowfailslabsy radmkter k o  M«łvmlk- D r u k a r ń  .«!»»»« *# KfnkwwL, iL iw , YamsuMn L. S5. po* H o ą le n a  J.


